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Rak spoleczny. 

wać tego ogromu zła, jakiem ni ezaprze­
czenie jest prostytucja. 

Jeśli wnikniemy bHtej w przyczyny, 
które popychają tyle istot nieszcześli· 

wych w bagno nierzędu, to w sercach 
naszych obudzi się uczucie litości i 
współczucia. 

Gł~b~e badania zjawiska ludzkiego, 
któremu nadajemy ogólne, wzgardliwe i 
poniżające miano prostytucji, wykażą 

że olbrzymia większość kobiet oddają· 

cych siE: nierządowi, rekrutuje się z 
warstw pracuj'\cych. 

Spostrzeżenie to naprowadzi nas 
łatwo na wykrycie najważniejszych czyn„ 
ników, wpływajłlcych na niepomierny 
wzrost haniebnego rzemiosła~kupczenia 
własnem ciałem. 

J tak jest w istoście. Spadaniu na 
dno nędzy sprzyja niesłychanie nizki 
poziom kulturalny klas pracujących, 

oraz nędza ekonomiczna. 

Jeśli przyjmiemy pod uwagą, że 

w najrozmaitszych gałęziach przemysłu 

fabrykanci starają Sifł zastąpić pracę 

męzką, jako znacznie droższ ą, pracą ko­
biet, nędznie wynagradzanych, to i tu 
odnajdziemy jedną z pow atnych przy„ 
czyn panujaacego zła • 

Zarobek robotnicy w fabrykach 
waha sią mi~dzy 12 a 20 rublami -
rzadko przekraczając te sumi:. 

Oorzej jeszcze dzieje si~ pracowni-
com igły, które zarabiają po 10 do 15 
rubli miesiączni e, a należy pamiętać. że 

wi~kszość z nich podlega przymusowe­
mu, kilkumiesiecznem:i bezrobociu pod-

j e -- czas miesi.;cy letnich. 
Anormalne wanmki, w jakich tyje- Przyjrzyjmy si~ zarobkom kasjerek 

:: Ilf, spnyjaią rozrostowi wiełu boles- po cukierniach i magazynach, lub skłe· 

szoną jest w inny sposób dorabiać, auy 
zachować ~ównowagę budżetową i zmu­
szona warunkami, wielokroć wbrew wo­
li, wpada w trzęsawisko nierzędu. 

Brak statystycznych danych, na któ· 
ry już wielokrotnie w szeregu innych 
artykułów wskazywaliśmy, nie pozwala 
nam cyfrowo przedstawić czyt~lnikom 
naszym słuszności naszych twierdzeń. 

Możemy tu jedynie, jako wskaźnik. 
mogący służyć i dla naszego środowi· 
ska kobiecego prołetarjackiego przyto­
czyć dane, tyczące się Moskwy. Otóż w 
mieście tern na 1 OO robotnic, tylko 
27 umie czytać i pisać. 

Jeśli nawet przypuścimy, że poziom 
kulturalny tej sfery u nas jest nieco wyż­
szy, nie zmieni to zbytnio w kierunku 
dodatnim, istniejących u nas warunków. 

Poza wyzyskiem materjalnym, pcha 
dziewczęta na drogę prostytucji, tak czę­
sto, niestety, wydarzające się, niesłycha­

nie brutalne, cyniczne zachowywanie się 
majstrów, a nawet dyrektorów, wyrzu­
cających na bruk te z robotnic, które, 
szanu1ąc swą godność człowieka, nie 
chcą być powolne ich niecnym propo• 
zycjom. 

W treściwym zarysie wskazaliśmy 
. na najważniejsze przyczyny, które po­
pychają tysiące dziewcząt na drogę nie· 
rządu. 

Są to w olbrzymiej wif:kszo~ci źony, 
córki i siostry ludu roboczego, które 
n~dza i głód wyp.;dza na ulicę, by za 
cen~ swego ciała zaspokoić najw.ażniej­
sze potrzeby życia. 

Samo przez się rozumie się, iż im 
skupienie ludnościowe jest licz:niejsze, 
tern szerzące się zło przybiera groźniej-

~rn0oydl ran społecznych, z których,jedną z pow ym. 
g sze rozmiary. 
ló.ftl.ibardziej krwawiących, jest bezspornie Wszak od kobiet tych wymaga sie 
-:łlla2eQie 5io prostytucji. jot f pewnego bodaj elementarnego wy· Spostrzedz to i stwierdzić możemy 
~ W kwestji tej, tak ze wszech miar kształcenia, pewnej ogłady i inteligencji, na naszem mieście, gdzie jawna i tajna 
i U:idonio$łej, niejednokrotnie zabieralismy oraz gustownego, czystego, bodaj naj- prostytucja przybiera zastraszające roz· 

ia';os, wskazując na szereg czynników, skromniejszego ubrania, - a wzamian miary. 
'~~tóre wpływają na przerażający wprost za to, czy to kasjerka, czy sklepowa Zatem prostytucja jest tym rakiem 
~0 rozwój demoralizacji. . pracuje 10, 12 i więcej godzin na dobę, społecznym, z którym winniśmy podjąć 
c. d · dl k · walkt: za jak~trnlwiekbądź cenę. eg• Dotychczasowe zarządzenia, mające za wynagro zeme, rza m prze racza1ąc ... 
'.-na celu ograniczenie tych stale wzrasta• 20 rubli miesiecznie. lstnie1ą stowarzyszenia ochrony ko· 

iJL lttcych smutnych objawów, dają rezulta- W Odesie przeprowadzono wśród biel I te w pierwszym rz<:dzie powinny 
et'!J zaledwie minimalne, a niektóre :na• sklepowycb ankietę, z której okazało zwrócić uwag~ na rozpaczliwe położe· 
.- jak naprzykład reglamentac1a, cizia· sic;, że na 1348 pracownic handlowych, nie kobiet pracuj ącyd1. 
gillafą ·w kierunku odwrotnym właściwemu bezpłatnie pracowały 103; za 3 do 10 Dalsza walka i jej zwycięzkie rezul-
i;::g<swemti załoteniu. rubli miesiQcznie 303; za 10 do 20 ru- taty od nas zależą. 

Jt jednem słowem _ wzrastanie de· bli - 708; a za 20 do 10 rubli tylko A więc. 0 ile to tylko jest możli· 
:.!:'.waJizacji ma swe źródło zarówno 234. wem, starajmy się o~ranic~ać liczbe ko-

Uświadamia1my żony swe. córki \ 
siostry o zgubnych nastE:pstwach . pierw, 
szego kroku na drodze demoralizacji. 

I wreszcie pracujmy nad podniesie· 
niem oświaty i kultury kobiet naszych. 
Uczc;szczajmy sami i zabierajmy ze so· 
bą kobiety, na urządzane w Łodzi licz­
nie, szczególniej przez Towarzystw!'\ 
krzewienia oświaty, odczyty i pogadanki.) 
korzystajmy z bibljotek tegoż stowarzy­
szenia, a równocześnie z podnłesienie m 
poziomu umysłowego zwięlcszy si~ po· 
czucie moralności i godności kobiecej · 
w zmuszonych oddawać sit:: pracy fizycll· · 
nej poza domem. 

W rt:kach waszych, robotnicy, jest 
najskuteczniejszy or~z. mogący iapo· 
bi&dz hańbie, jaka cząsto nawiedza wa~ 
sze chaty, a pomyślny rezultat wałki 

jaką, pomimo istniejących warunków 
ustroju społecznego osiągnąć możecie, 

niechaj będzie dla was bodźcem i na· 
pełni serca wasze szlachetną dumą zwy· 
cięzców. 

J. Garllkowski. 

Doborowe towarzystwo. 

Dziwne zaiste nastały czasy i na 
scenie wielkoświatowej dziwne odbywa 
s~ widowisko! Dawniej wytworne. pięk· · 
ne i doborowe towarzystwo zbierało si~ 
zawsze w salonach, komnatach i pała· 
cach. a wstęp zwykłym śmiertelnikom 
nie uherbowanym i grubo nie pozłoco­
nym był tam mocno utru-dniony. 

Dziś - towarzystwa takie zbierak 
sle ..• w sądach, na ławie oskarionych 
galerjach jako świadkowie I tworzil cał­
ldem niezwykłe „:tpectalum•. 

W procesie Reinbota mundury, u-
m:dy, fraki, krzyże zasługi, sam 
smak•. · 

" W procesie Buturlina fraki, mundu w 

ry, szlify generalskie, sturublowe kape· 
!usze pań - sam „cymes". 

W procesie Ogińskiego bry łanty. 
jedwabie, rangi dworskie, hrabiowie -
sama „esencja• • 

W procesie Ronikiera będą 
znów fraki, fortuny, hrabiowie, sturu· 
blowe kapelusze itd. itd. 

Potem czE:ść tego doborowego··to 
warzystwa ·powędruje z sali sądowej -
do więzienia • 

Dziwne, dziwne za~te czasy! 

gorączka wyborcza 
w Galioji. 

,.- _~• ~i. jak i społ.anej tole· Smutna ta statystyka świadczy, że biet pracujących, aby J'.IOdnieść w ten 

~ !IDil.. wyzysk kapitalistyczny je!St sprzyjającym sposób wartość ich pracy i zmusić Aeitacja wyborcza w Oałicji przy4 

Zmysły nasze, przyzwyezajone do czynnikiem dla wzrostu n ierządu, bo- przedstawicieli handlu i przemysl'u do biera coraz namietniejszy obrót. Doszł~ 
łiełu . życiowych dysonansów, zdają się wiem ogromna wi~kszość pracownic, o sprawiedliwego wynagradzania . Pracy do tego, że rusińskie ,~iło" , po_wołu1e 
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odsłaniający rzeKomo nadużycia rządu 
„polskiego„. Niezmierni~ ostre a~aki 
lwowskiego „Słowa Posk1ego" przeciw• 
ko namiestnikowi Bobrzyńskiemu wy­
wołały burz~ protestów w prasie pol­
skiej w GaliCJi. .słowo Polskie" zarzu­
ca namiestnikowi. że nakazuje urzędni­
kom polakom w wyborach zająć stano· 
wisko, sprzeczne z .sum1i;uiem . narodo· 
wem•. Lwowski organ demokraci1 na­
rodowej grozi namie5l 11kuwi oporem 
podwładnych urzędników, którzy przez 
1ego politykę doprowadzeni zostali do 
.granic, których nie przejdzie polak, 
chcący zostawić dzieciom nazwbko o 
czystym narodowo dzwieku, na których 
raczej padnie, niwy 1e przejść miał 
odziany w jarzmo hańby". ł-'rzec1wlm 
tym mebywałym w swe1 treści i fo~: 
mie zarzutom zaprotestowała w1ekszosc 
pism. 

Między innerni „Gazeta i-łarodowa", 
zwracając uwagę na to; że sposób walki 
z namiestnikiem, wprowadzony w uży­
cie obecnie przez to stronnictwo, obni„ 
ża znaczenie i powagę rządu krajowego 
pisze: .Rząd krajowy i namiestnik wy­
szedł z pośród nas, namiestnik je.:it o.; 
bywatelem kraju i czuje się wobec kra­
ju odpowiedzialnym, więc ze względu 
na stosunki, panujące w innych pro· 
winqach dawnej Rzeczypospolitej, iest 
tu naszym narodowym obowiązkiem 
powagi rządu krajowego strzedz i wy­
soko ią trzymać. 

Dopuszczałnt\ jest nawet najostrzej. 
Sm krytyka każdoczesne~o namiestnika 
Galicji, ale moment wyżej wspomniany 
stawia tej krytyce granicQ, której prze• 
lmłczać nie wolno. 

.Kurjer lwowski• otrzymał list na· 
stępujqcy: •Vie czwartkowym numerze 
popołudniowym ukazała się notatka o 
rozbojach szajerowskich"", gdzie nieco 

7"ylnie podano, jakoby mnie pokalecze· 
no. Dostułem tylko pałkami i pieścia· 
mi, ale nożów OSZCZEłdził mi Szajer. Na­
tomiast pokrajano noi.em ludowca Wa­
lentego Kocura ze Zgłubnia i sprawa t.a 
jest już w prokurator11. A·Jom Szmi­
giel z Rzeszowa". - .Tableau!? . .. . 

Przewidywania 1 obawy oprnjl pu· 
blicznej co do ujemnych skutków tei 
metody walki z nam1estn:Kiem okazctły 
.sie 1iieStety, słuszne 1 „Słowo Polsl,ie" 
ni;dł ugo czekać musiało na gorzkie dla 
kra1u owoce swej taktyki. . '!' lot po­
chwycili otrnzję radykalni rusm1. 

Oto co µisze „Diło•: „ Wszechpol­
ski organ przyznaje, że polska kra1owa 
władza jest politycznie stronnicza, przy­
zna:e, i! w robieniu wyborów iest do 
\\' Szy~tkiego zdolna, nawet do kradzenia 
gło~ów i napada na namiestnika z taką 
bez.wzglc;:dnością. że w ruskiem piśmie 
w podobnym wypadku prokurałor1a po„ 
zostawiłaby czytelnikom tylko białe 
szpalty. jest to ważne z dwuch przy­
czyn: pu p1er sze, że gdy połski organ 
stw1eroza, że polski namiestnik dopmsz­
cza się wyborczvch nadużyć w interesie 
jednej a przeciw drugiej partji - to na 
o ile większą wiar~ muszą zasługiwać 
twier<izema ru~nów, że cała l?Olska ad· 
1r11nistracja l\raju, to jedna wielka samo• 
,, ula w celu załawienia rusmów w inte• 
11;s,e politycznym polaków". 

ogrzeb b. p. d-ra 
Ludwi a Przedborskiego. 

ośw., Tow. muzeum nauki i sztuki, Tow. 
lekarskiego i inne. 

Sród wieńców na karawanie zauwa· 
iyliśmy następujące z napisami: 

.Długoletniemu, zasłużonemu ordy­
torowi d-wi Ludwikowi Przedborskiemu. 
Zarząd szpitala małż. Poznańsluch•, 

„Nieodżałowanemu założycielowi 
muzeum nauki i sztuki", 

• I111cjatorowi szpitala dla umysłowo 
chorych. Zarzj\u łódz. żyd. Tow. Do· 
broczynnośc1". 

„Na1aroższernu przyjacielowi-Hen­
rykowie 1<osemllal", „Nieodżałowanemu 
Lutkowi - od lguacego, Jadzi i Wan­
d.Gł", .l ochanemu szwagrowi - Miko· 
ła1owie„, .ur. L. Przedborskiemu-Lip­
cowie", „Ur. L. Przedborskiemu-Gołd.· 
baumow11:" 1 wne bez napisów. 

Na cmentarzu nad trumną, po od­
śpiewaniu pieśni religiinych, żegnał zmar­
łego w imieniu Tow. lekarskiego 1 Po­
gotowia ratunkowego dr. Stan. Skalski 
temi słowy: 

„Szczery ial i gh:boki smutek zgro· 
madził nas na tern miejscu wiecznego 
spoczynku, albowiem zgasł iasny pło· 
mień życia, które upływało nie tylko w 
pracy dla siebie i najbliższyc11, ale talcże 
w służbie dla nauki · i w usługach dla 
ogółu i społeczenstwa miejscowego". 

Nastc:pnie zaznajomiwszy uczestni„ 
ków pogrzebu z życiorysem b. p. d-ra 
L. Przedborskiego, szlachetną, pełną 
pośw.ę enia i umiejętną działalnośetą le­
karza-µrnktyka 1 na stanowisko starsze· 
go orJy11atora szpitala małż. Poznań· 
sk1c~ - mówca wspomniał również o 
działalności zmarłego na polu nauki, 
gdlie spotykały go zaszczytne tytuł;' 
czto11ka-1wrespom1enta Tow. lek. war­
Sl.awskiego ł paryskiego, członka zarzq­
du Tow. lekarsluego w Łodzi, gdzie w 
róz11orodi1ych twm1sjacil µrncował z po· 
żytkiem aH:t rozmanych lWed.w1 medy • 
cyny i łlyg1eny, 

Dla ruchliwego jego umysłu-pra­
wił mówca - zaciasne jednak były 
szranki wiedzy speqałnej, szukał też 
miejsca dla nie: na niwie nauk przyrod­
niczyc:b, szerząc ich wiadomości śród 
ogółu, rozjaśnia1ąc za\e~aiące mroki. 
Stąd powstał czynny udział zmarłego 
działacza w pracach Tow, hygjenicmego 
i T. K. O., a świetne jego odczY,lY ścią­
gały masy słuchaczy, 

Dalej mówca charakteryzował życie 
zmarłego, biorącego czynny udział w 
powstaniu i rozwoju Pogotowia ratun· 
lwwego w Łodzi, kt'6rego był człon­
kiem zar.ządu, podlffeśiił o tej intensyw­
nej i owocnej pracy zmarłego, dzi~ki 
której, powstanie szpital dla umysłowo· 
chorycłl żydów, wsp0inniał o „wystawie 
przeciwalkoho11~v1ej", której sprowa· 
dzenie do Łodzi możemy zawdzi~czyć 
temuż. zai1utczył. że dziś istniej(\ce „Mu· 
zeum nauki i sztuki" jest dziełem d-ra 
L. rrzedoorskiego. 

"I jeszcze nie· koniec. jui na łożu 
bółe!ci, na ldóre po· allto go nieule· 
czalne cierpienie, c.złowiek, który przez 
całe swe życie nie dążył do dorobku 
materjalnego, nie zgromadził fortuny, 
prawie ostatnie groste przeznaczył na 

' szpital Cila umysrowo-chorych żydów i 
na ostatnie swe dzieło - „Muzeum na­
łlld i sztuki. Czynem tym zmarły wska­
zał dr.ogę, po której iść winni zarówno 
ci, którym los nie szez~ził swego uś· 
mtechu, jak i ci. którym nie obojętna 
jest doła i los instytucji, mających na 
celu ultenie niedoli błlznich „ 

l temi if:lmemi słowy żegnał mów-
.--- ca zma1łteiO: 

W dniu wciorajszym, o godz. 2 po .„Kol eo i Przyjaciełu! rozdawałeś 
południu, liczny orszak żałobny z dor1łu swe serce kawał po kawale ... aż Ci go 
żałoby przy ul. Wschodni~j 69 odprowa- dla' siebie zabrakło.„ Gorące Twe serce 
dzif na miejsce wieczne!!O spoceynku tiić przestało, opuściłeś nas i to w 
przedwcześnie zgasłego, ogó nie szano- chwiff, kiedy tyle pracy zalega na sze­
wanego zaShii.onego lik:arni-ohywatela rol" ej niwie l arskiej i spotecinej. Ty 
':.>. p. d-ra Ludwika Pr2edborsłłiego. jeden z najczynnie}szych i namorliw-

W orszaku tym oprócz nafblńles~ szych p.torzucasz nas na zawsze. Od­
rodziny i kolegów zmarłego, obecni byli szedm od nas ••• za chwilę mogiła skry­
przedstawiciele nieomal wszystkich na- · je Twe szczątki doczesne, ale Duch 
szych in~tytucji naukowo-oświatowych, Twój po wsze czasy pozostanie w rocz· 
których zmarły byl bądź czfonkiem, nilrnch Tow. lekarskiego i inuych insty­
bądź inicjatorem, hczny zasręp delegacji tucji... Pamięć o Tobie w1ecinie żyć 
z prowincji i Warszawy, prasa, wybitni będzie śród nas •• 

przemysl~wc~ _łódzcy, yretydent miasta, z kolei Zabrał ~łos dr. Mieczysław 
korpotaqe w 11111emu .i!sty1uci1 sp~ecz· K f · · 'u 1'ow A~uzeum , h au man w 1m1eni . „m . 
n~c • ~ztuki i nauki", oraz T. K. O .• gdzie 

r.:za · ż~foeu1: ~ze~ •11.ze.z. Dzieiną1 b L p db k' · ;; r • p. d-ra udwika rze ors tego Wł· 
~iotrl<ows:<ą, Sn:dmą~ W!d!ew:c-;!\ą, Fran·· dzimy, jako popularyzatora wiedzy, nio-
ciszi,~n:;h, ~1J Elr?e.:ri:bKit;;, sące20 lrn~aniec oświaty do najc~m· 

. Przed hrawanem -:,i(J wrporacje · nie;szyci1 warstw na zegD sroteczeń· 
w im\efric: L.Jr2ą·fo ~<..pi:ala mai~. Poz- sl\\'4.1, 

n~~h, :oi:·,ą1fo ł~łt.iej .gm!uy żyoow· W imieniu komilelu cenir • .Jncgo bu­
;;Idej, irentr. I·~om. budowy szpitala dla dowy szpitala d!a umysłowo chorych 
.umy?łowo ;:"'!hor~h żydów. Tow. krzew. zydów mówił dr. Józel Zaks. Mówca 

zaznaczył o tej kolosalnej pracy. jaką 
włożył nieboszczyk dla urzeczywistnienia 
swej idei o powstanie budowy szpitala 
dla umysłowo chorych 

„i teraz, kiedy myśl Jego została 
urzeczywistniona i kiedy z zadowoleniem 
mógJby spoglądać na to wielkie dzieło 
mimsierdzia, opatrzność inaczej zrządzi• 
ła, nie sądzone mu było doczekać się 
otwarcia Lego szpitala" • 

Wreszcie w imieniu kolegów szpita­
la małż. Poznańskich żegnał b. p. d-ra 
L. Przedborskiego dr. Józef Majbaum. 

- Byliście nam oddanym, ..viemym 
przyjacielem i szczerym, życzhwym to­
warzyszem pracy„. wnosiliście poezję w 
nasze grono, polot młodzieńczy, nadzie­
ję na lepsze 1utrn •.• 

Wszyst'.co cośc"e czynili, nacechowa­
ne było tern, co stanowiło rys znamien­
ny waszego charakteru: wielką dobrocią 
1 m1łoscią - śmierć wasza polffywa nas 
głi:boką żałobą„. a strata iest niepowe­
tOwana, bo tracimy jeduego z najfep­
szych ••• 

- SpoczywćJjcie, kolego, spokojnie! 
Krysta iicz.ny wasz c:1arakter, przeczysta 
dusza, trwałe pozostawiły wspomnienia; 

Niech wam ziemia lekl<ą będzi~I 

Po mowie tej wzniosłej, krewni i 
koledzy zmarłego ponieśli trumnę na 
barkach swych do mogiły. Tu jeszcze 
raz chór wykonał pienia religijne, i grud­
ki świeżej ziemi posypały się na wieko 
trumny. 

St. Bal. 

W iadnmości ogólne. 
O Odszkodowanie praco• 

wników „olejowyc 1. 

Komisja do spraw roboto iczych Iz· 
by państwowej zaakceptowała projelćt 
ministra komunikacji o odszkodowa­
niach dla oflqal!stów, rzemieślników i 
robotników na kole1ach żelaznych, któ­
rzy ulegli nieszw~śhwym wypadkom. 
Ustawa ta ma raz.ciągnąć sif: l.iez róż.ni· 
cy płci i Wieku na wszystkich. ob~ługu-
1ących pociągi 1 parowozy, spinaczy, 
zwrotniczych, dl)zorców, smarow111ków~ 
oraz na wszystkich mnych pracowników 
których zarobek roczny nie pn;ekracza 
lóOO rb. 

Tymże przepisom podlegać mają 
wszyscy pracownicy przedsi~biorstw, któ· 
rym zarządy kolejowe z kontraktu od­
dały roboty. Odszkodowanie za tymcza­
sową lub stałą utratę zdolności do pra­
cy wyptacać su: będzte w postaci zapo­
móg i emerytur, rodzinom zaś zmarłych 
w pos aci iVypłat stałych. Zapomogi 
wyznaczać Sil; będą w stosunku trzy 
czwartych lub dwuch trzecich dziennego 
zarobku. Wdowom wypłacane będzie 
trz.y ósmycłi lub jed11ą crzec1ą zarobku 
rocznego m~ża, dz1ecwm (JO Jednych 
szóstych lub Jednych czwartycll tegoż 
zaroblrn. 

Sprawy rozstrzygać b~ą miejscowe 
komitety kolejowe "- udziałem lel~arzy. 

O Po ki o senatorze 
NeudhaPdoie.ii 

W Petersburgu krążą uporczywe po­
głoski, że senator Neudbardt po ukoń• 
czeniu re~" lżji otrzyma wysoką godność 
wfceministra spraw wewnętrz ych na 
miejsce Kryzanowskiego. A ponieważ 
premier Stołypin chce przewodniczyć w 
gabinecie bez dzierżenia jednego z por~­
łell, więi.; senator ~ud iardt z w1-
cem1 · tra zaawansuje na ministra. 

O a·ąt · Intendentów. 
Senator Garin zebrał po wszystkich 

bankach wiadomości o gotówce, nale­
żąćej do intendentów, oddanych pod sąd. 
Aktje cywilne b~dą im Wytoczone tył· 
ko za przeciąg ostatnich 5 lub 6 lat. 

O Zjazd nadzwyczajny. 
Komilet ziaz:du przemysłowców u­

chwalił zwołanie zjazdu nadzwyczajnego, 
w celu rozwiązania całego szeregu spraw 
kolejowych. 

Zjazd odbędzie si~ w listopa-
dzie r.b. 

H. 
D. Usunięcfo lic~i z 1 ti• 

11ersytet11 peter rs .... iego. 
Nd ~.\utel. staran re,ktorn uniwersy· 

tetu petersburskiego z gmachu usnięta 
sostała oolicja • 

6. Główna wygPana. 
Główna wygrana 6 proo. pr 

ki szlacheckiej wynosząca 200 
rubli, padła na bilet chersoński 
wokata przysięgłe to llsteina. 

'\ „ 

6. Krwawy dPam t. 
Przed paru dniami w Pet 

przy ul. Twerskiej rozegrał się ~ 
sający dramat. Do sklepu ze 
strzowskieg? _Muraszewe1 wstąpił 1 
ny przyzwo1c1e ubrany Ol:>Ołmik. W 
pie ? te1 ~orze była tylko gospn: 
CO s1~ wywiązało między nimi _ 
wiadomo. Po chwili dafy si~ sł! 
głośne wołania o pomoc. Publ1czt 
rzuciła się do stdepu i ujrzała Mu 
wą tarza1ącą się w lcałuży l<rwi. 
znajomy wpadł na strych, Zdbc.it, 
w1:tł się 1 zapowiedz.1ał, ż1:: z 
pierwszego~ który się oll Waly 11 , 
Przybyła pul1qa zaczęła ~lrzeł&.: J 

ryl{ad. N1ezm1Jomy pv zut.yc1u w 
kich ładunl<ów-zadał . sobie cios ~ 
tel11y nożem. 

n. U trzyma nie a 1 
śmierci. I 

· W komisji dla spraw karnych 
lamentu niemieckiego postanowiono 
sadniczo utrzymać karę śmierci. 

a ystawa hygienic;z 
jak }lu„ wiadomo, oJbęd.d :s1~ 

Krakowie XI z1azd leka1 lY 1 przyro 
ków polskich w czasie od 18 do 21 
ca r. b., a z olrnz11 tegoż z1azdu 1 w 
ł4czeniu z tymże otwarta zo:itat t~ 
15 lipca powszechna wystawa hyg1e 
na, l\tórej termin trwania oznaczone 
lwńca września r.b. · 

Celem wystawy jest przed:::!a1,1 
ogółowi, ruchu naukowego w pi 
nictwie lekarskiem i przyrodniczem, 
ce badań umiej~tnych, środ;d nau 
jakiem i obecnie si~ posługu]em1, tu 
wszystko co z gałezi przemys: u i 1 
dz1elnictwa z naukami przyrodnicz 
lekarskiem1 w związ u pozostaje, . 
też postepy hygieny w najobsum: 
~zem zastosowaniu jej do życia co 
nego. 

Wy , wt: te, cechować będzie 
pełna odrębność. · Zbudowa?ycb Zltl 
nie bowiem osobno 9 pawilonów 
brzymich. tórych każdy di.iał 
gieny przedstawiony będzie osobno. 

Caiość podzielono na szesn 
grup. 

Dochód czysty z wystawy 
cu>ny został równych cz ciach 
cel trojaki, 1) na Tow. walki z gru· 
2) na fundusz ubogich, oe!llz~za' 
szµital im. prof. Stan. Parsmsk1ego. 
na Krakowskie Towarzystwo n 
ko we. 

6. Zam r o anie k•i 
W miasteczku Motril w ffiszpt 

dokonano straszliwej zbrodni. P 
gdy proboszcz tamtejszy, ks„:~ 
wyrzucał s~ parałjaoom Z8PSQ 
dwaj młodzi ludzie; zakradłszy Si 
ambon~, zanożowali kapłana. Nie ' 
tego, wyciągną, wszy tru.pa z k 
włóczyli go po ulicach miasta pll) . 
klaskach rozbestwionego tłumu. 08 
żandarmerji nie mógł dać rady tysią: 
udzi, f\t rzy stam:U w obronie zallOi 
Nie obyło si~ bez rozlewu krwi. 

/::.).. Otwarcie wacho · 
niem·ecltie wys aw · wr 
znaniu. 

. Hakatyści pruscy doznali · 
niemiłego rozczarowania. Zaproj~ 
wana przez nich wystawa niemiec 
Poznaniu miała być wielkiem sw1 
narodowem pruskiem. HowoClem 
talnych zdobyczy niemczyzny na 
wschodnich, dać obraz. wspa1iiałego 
woju kultury niemieckiej i dorobku 
terjalnego. Tymczasem te wsz~ 
wielkie projekty spełzły prawie r.· 
czem. 

wystawa przedstawia 
skromnie i nie obudzi za pe He ' 1 • 

czech szczerego zain teresowani:!1 
czysty akt otwarcia wystawy HLi:li 

bieg równlez skromny i cichy. 13" 
wprawdzie, ja!{ to było w proJe 
uastepca tronu 11iemiecldego, w 
niu l\ilku ministrów, lecz wbntw 
l\lwaniu hakatystów. nie prze 
wcale, a 1edy111a milcząco dolwna' 
r~mo1111 otwarc:a wy'3tawy. 

Wypowiedziano wogóle tyllfo . 
mowę, a mia.t J'ł oactourmistrz P 
Ilia, dr. Wilm.:i„ O polakach, ~ni 
~-iannictwie niernieckiem nie w:i, :)! 1 
w niej ani stowa. P. nad:>urm• ·t 
l.t si~ 1edy11ie; że wy,3tii .va., z p 
braku pienifidzy' nie o~(faie..-te&n, 
się od niej- ~pddzle.1.\ia_no:. \ 
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m. Łodzi, naczelnll< źandarmerji, p~ o. 
komendant garnizonu Mdzkiego, prezy. 
dent miasta: naczelnik powiatu, oraz 
deputaCja zw1ązirn poddanych niemiec­
kich z prezem p. Aleksandrem Wehrem, 
oraz młodą osobą, trzymającą i:>ukiet 
na czele. 

przednie meldunki należy mu sie po 30 
kop. od paszportu, a takich mądrych co 
nie płacą, nie chce mieć u sieble. Przy. 
czem zażądał natychmiastowego opusz­
czenia mit:szkania przez przybyłych, w 
przeciwnym raz.ie wypędzi ich przez 
poiicje. 

O oznaczonym czasie pociąg cesar­
ski przebiegł stację tak szybko, że zgro­
madzeni na peronie, nie byli w stanie 
zauważyć nawet w oknach dostojnych 
gośd. Zresztą według posiadanych wia· 
domości. ani następca tronu, am żona 
1ego. nie wyglądali w tym czasie przez 
okno. 

To samo powtórzyło się w Pabja­
nicach. 

Dopiero w Kałiszu nastąpiło urzc:­
dowe spotkanie. 

= (r) Z bi ra • średnictwa 
pracy. Od chwili otwarcia biura po· 
średnictwa pracy przy chrześciańskłem 
Tow. dobroczynności, t. j. od 6 kwietnia 
do t 9 maja r. b., zgłosiło sic: do biura 
761 osób bez pracy. Z liczby teJ otrzy­
mało za1ęcie 90 osób. mianowicie: w 
fabrykach jako tkacze (40) i jako zwykli 
rnbotnicy, dalej miejsca stróżów, rozno„ 
sicieli gazet, posłańców i t. d. 

Właściciele fabryk i obywatele zwra­
cali s1~ dotychczas do biura w 62 wy­
padkach. 

LoKał biura został powit:kszony; za„ 
łożono przytem telefon w celu łatwiej­
szego poro~umiewania się z interesan· 
lam i. 

Stosunkowo minimalny popyt na 
ręce robocze ze strony fabrykantów tło­
maczy siQ tern, że niektóre fabryki 
imnieiszyły znacznie produkc.Jf:. 

== (s) Osobiste. Utalentowana 
artystka-maiarka p. Eugenja Glanc-ło• 
dzianka wyjechała na studja malarskie 
do Drezna, Monachjum i Hzymu· 

= (r) Samowola właścicie• 
la łlomu. Otl p, Franciszka Kamiń­
skiego, zamieszkałego przy ul. Granicz­
nej pod nr. 14 przy szosie Rokicińskiej, 
otrzymujemy list, którego treść na oa­
p owiedzlalhośc.! podpisanego zamiesz­
czamy: 

• Do Łodzi - pisze p. K. - przy­
jechał' z Lublina brat mój ze swoim 
przy 1uc1elem p. Aleksym Koszeniukiem, 
l~ l-6 zamieszkali tymczasowo u mnie, 
staraJClC si~ o zaj~cie. Posadę znaleźli 
~egoż dnia. 

Poinformowani o rozporządzeniu p. 
policma1stra co do meldowania się w 
ciągu 24 godzin, pragnęli to uskutecz~ 
nić. tym celu gospodarz mieszkania 
zawia,tom•ł właścicie la domu p. Alek­
sandra Bohma o pn yjeździe brata i 1<0· 
legi. prusząc o zame ldowame ich. Na 
to p. Bóhm otlp owiedział, że za po-

Na zapytanie dlaczego ? - odpo­
wiedział, że książka meldunkowa kosz· 
tuje go 7 rb., wit:c darmo meldować nie 
myśli. 

Wobec tego uaałem sie o pomoc 
do władzy policyjnej. Polecono mi u­
dać si~ do rewiroweg,o, którego zre::;ztij 
nie zastałem w domu. 

Tymczasem p. 11ohm ,zawiadomit 
policJe śledczą, że w domu jego za­
mieszkali 1acyś podejrzani ludzie z Mos­
kwy i pozosta1ą niezameldowani. 

Na podstawie tego doniesienia a­
resztowano nas trzecu i przetrzymano w 
cyrkule 1 biurze sJ(!dczem 24 godziny o 
głodzie i niewygodzie" .•• 

= (n) trajk stolarski. Na 
drugiej naradzie maistrów stolarskich 
rozpatrywano ządania czeladuików. za­
warte w sześcm punktach, a mianow1• 
cie: 

1} Znieść płacę od sztuki; 
2) zamiast lQ i pół, ustanowić 9-

god?inny dzień roboczy; 
3) podnieść płac<: o 10 proc. (do­

tąd czeladnicy zarabiają od 10-20 rubli 
tygodniowo); 

4) organizacja bezpłatnej pomocy 
lekarskiej; 

5) majster nie ma prawa wydalić 
czeladni ka, 1eśli na to nie zgodzi si~ 
w1<:kszość pracowników danego zakładu; 

6) zaprowadzić książki robotnicze. 

Razem w 16 zakładach strajkuje o­
becnie około 300 robotników, przeważ-
nie żydów. 

Niektórzy majstrowie zgadzają si~ 
na ustępstwa natury mater1atnej, pozo· 
stałych punktów atoli rozpatrywać nie 
chcą. 

= (r) Ubrania dla robotni· 
ltów. Firma „Trud" (Widzewska 41 
m. 9) wyrabia speqalne ubrania dla ro• 
botników, maiące na celu uchronienie 
pracujqcych od kurzu. 

Ubrania te odznaczają sic: trwałoś· 
cią i istotną pratctycznością, wyrabiane 
:.ą z mateqału, stanowiącego wynalazek 
amerykański 

= (r) Z sądów. O z g w a ł· 
c e n i e. II wydliat karny piotrkow­
skiego sądu okręgowe!!O rozważał w 
tych dniach sprawę 19 letniego Edwar· 
da Aaamczewskiego, 30 letniego Lau­
rentego Bogusławskiego, 18 letniego 
Stanisława Syski, Józefa Witczaka 24 I., 
oraz 24 letniego Stanisława Tomczaka 
wszystkich oskarżonych o dopuszczenie 
się gwałtu naćl Bertą Grunwald. . 

Sprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkni~tych. 

Sąd skazał Adamczewskiego i Sys­
ke po pozbawieniu wszystkich praw 
i przywilejów na 4: lata ciężkich robót, 
Bogusławskiego i W1L:zaka po pozba­
wieniu praw i przywile16w na 6 lat 
ci~żkich robót, Tomczaka zaś dla braku 
dowodów. uniewinmł. 

S k u t k i a l k o h o I u. 
W drugiej sprawie stawał m. War• 

szawy Leonard Kalinowski, 29 łat, o· 
skarżony o zabójstwo w następujących 
olwłicznościach: 

W dniu 15 września 1910 r. do za· 
mieszkałego przy ulicy Piaskowej 15, 
Kalinowskiego, przybyll w gościnę Jó· 
zef Strzałkowski, wraz z małżonką swą 
Władystawą. Prócz pr-,;ybyłych znajdo­
wali się w mieszkaniu K., Antoni i Bro­
nisława U .:cy. Stanisław i Franciszka 
Pepielau.~ 1 Degórski. Zaczęła sie pi· 
jatyku. Strzałkowski nalewał kiełisz · · 
wódki i trącił się kieliszkiem z Dec.:ki 
ostatni 2!aś me chciał pić wódki, tw1l:1 . 
dzqc, ii goście i tak są pijani. 

· Strzałkowski uczuł się obrażonym 
i zerwawszy się z miejsca siE:gnął ręką 
do l~ieszeni. D. w obawie, by w kie· 
szeni Strzałho.vs1uego nie zna1dował się 
rewo1wer udał 3ię wraz z żoną do do­
mu swego, lecz przed odejściem zauwa· 
ży.t, 1ż Kalinowski 1 żona Strtałkow­
sk:1egu zatrz} muli o::itatmego nie pozwa­
lając mu odeisć, 

Następnie StrzałkowsKa, wed,ug 
słów Degórskie~o namawiała m~ża swe· 
go by szedł do domu, lecz ten sie u­
parł i nie chciał posłuchać żony, a 
wtedy Władysława wręczyła mętowi 1 
rub. na wód!tE:, lecz on się rozg11i ew at 
i poctął bić żon~. co widząc Kalinow· 
ski broniąc pOSlkodowa11ą orzekł, iż w 
swem mieszkaniu nie pozwoli na bójkę 
zwrócił si<: do Strz., by ten opuśc i ł 
mieszkanie, w.edy ostatni obraził się 
i wymierzył mu policzek. 

Kaltnowsl\i upadł na łóżko 
nió:5ł poranienie twarzy. 

od-

Stąd powstała kłótnia między nim 
i Strzałkowskim, przyczem S. zaznaczył 
że nie pozwoli wtrącać się w sprawy 
mi~dzy nim, a jego żoną i zażądał, by 
K. opuścił z nim mies1kanie. K. oparł 
się, lecz. nascępnie wyszedł i jednocześ­
nie z nim opuściła ~iesikanie i Włady· 
sława, która w tej chwili poczęła krzy. 
czeć, iż K. zabił jaj męża. 

Degórski natychmiast wyszedł i za­
uważył, iż Strz. leży nieżywy. 

Oodukcja lelrnrska skonstatowała 
ran~ _?ługo~ci 5 ce_ntymetrów na głowie. 

::,m1erc nastąpiła momentalnie wsku· 
tek naruszenia mózgu. 

Osl\ariony o zabójstwo Marjan, syn 

... 1 "'* 
l~arola, ł~alino~skl . ~a razie Pil) .i 
su: do winy ob1aśntaJąc, iż K. piet \Il 
wyszedł na ulicę, obawiając się il 
po:,iada broń, uderzył go kamfenie i< 
głowę. 

. Na_ ząsadzie pow~ższego K. ti P 
pociągnięty do odpowiedzialności 1 t:J. 
dowei pod zarzutem zabójstwa. P4 

N a sądzie oskarżony µrzvznal 1'1 
do inkryminowanego mu czynu. i" 

Sąd skazał go na 4 miesi'lce P~ 
zienia i po:rntc: kościelną. l 

. = (d) Morderstwo. W 50 ii 
wieczorem z restaura~ji,_ znajdujące d: 
na rogu ul. Wodnei i Złotej w ' 
grono , młody_ch robotników, po~ 
którymi na ulicy wszczda się sprze· 
która w końcu przeszła w bójl1ę. i 

czas bójki jeden z robotników z 
ugodzony nożem w piersi, Ranny w 
w podwórze domu nr. 20 przy ul. \ 
11e1, gdzie padł trupem, morderc, 
zdołali zbiedz. 

Zabitym okazał siE: robotnik S 
Sdrnu1arek, znany pod pseudoni ' 
„Bambus•. nie c1eszi\CY się zreszt 
brą opinją. 

Na miejsce wypadku zjechały 
dze pollcyjne i sądowe. Zarządion< 
wizję w oiwlicmych domach w za , 
rze wykrycia morderców, wynikiem 
go było aresztowanie kilkunastu ~ 
rzanych osobników, lecz czy zna 
si~ mi~dzy nimi mordercy wykate 
piero śledztwo. Wcwraj dokonano 
cii zwłok zamordowanego Szkudh 
która wykazała, że otrzymał on gł~ 
ran~ w serce, wobec czego śmiert 
stąp . ta prawie momentalnie. 

= (d) N gły zgon. O 1egd1 
ulicy Staro·Zar~~vvst~It:J uuu,, do111t 
160 padł na chodn11\ Jal\1s mę!cz1 
l:'rzecłlodme pośph::nylI mu l IJO~ 
lecz podnieśli JUŻ sty ~tqce lW 

i.mar.tego prz:enlesiono na pJdwór, 
mu nr. 163, przy te1że ulicy, gJl11:: z 
ki zabetp1eczono do zeJśc d wład 
dowych. 

Vv zmarłym poznano :18 -let 
Józefa tt;.imsza, ueźniKa z zuwudu. 

= (d) Kradzieże. W nocy 
boty na niedziel~. nieznan\ złoczyńc 
stali sie od podwórza przez otwo< 
podrobionym kluczem drzwi, do s 
materjałów piśmiennych Wolfa Sz 
ra, przy ul. Piotrkowskiej m. 114, 
rozbili automatyczną amerykańską 
z której zabrali 18 rubli w goto~ 
Rozbiwszy kas~, zaczęli gosp0dar 
sklepie: tutaj porozrzucali hteralnie 
stkie towary, z l<tórych zabrali p 
mioty, mające dla nich jakąkolwie. 
tość, a mianowicie: bla11lm:L6w w1 
wych na 400 rb„ kart do gry 111 

rb., 180 pudetek slalówel<, ló µar 

- Widzi pan, to byłoby korzystne dla 
pana. 

Nie. Czwartym konkurentem był oby­
watel Cserependy Pergo Bold1rsar. Pan zna 
obywatela Cserependy Pergo Boldirsar'a. 

- A potemf .. Czy może człowieka spot• 
kaś wiQksze nieszczęście? Bodąc synem oby. 
watela, byłbym teraz właścicielem majątków, 

a tak jestem właścicielem skrzypiec i paru 
zeszytów nut. 

Nienawidzę ludzi, bo widzę co dicą 

mają. Bo ja jestem zerem, nie jestem zd 
i nie mam nic. I mimo to mc"'.m dbać o ::s 

Po eo się eenić. nie ma si~ w tern ż1 
racJi! 

- Nie ale znam obywatela Bak.ospalstaY 
Butiray Lutascy Sandor. 

- Do djablal .. W każdym razie nie zna 
pan szlachetnie1szego człowieka od Cserepen· 
iły Pergo Baldisar'a. 

·- Nie wiem: nie je~t moim abonen­
tPŁll. 

-- Słuch j p n, on ma 5,000 rt1or• 
gów ziemi nad Cisą tylko jednego 
syna. 

- Jakto, ten syn sarh uprawia tak wielki 
obszar ziemjf 

- i\ie kpij pan Ten człowiek jeźdz1l 

ezwórką. Gdy go s .. otykam, myślę zawsze, 
te to .ia powmienem siedzieć w karecie, po­
wozie czwórką siwych koni, rozkazywać 

służbie. Mnie powinni się wszyscy kłaniać, ja 
fhrtow łbyn z hrabiankami.„ Ach! moja mat­
ka nie wie ;altą mi wyrządziła krzywdę!.. 

I uw pomyśleć, że byli juź zaręczeni 
. ' 

Kontr~k . małżeńsk: przygotowany ... o włos, 

:1 bylbyrn !:iUkc.es"rem Cserependy Pergo 
Bold i rsara. 

Ale { ', t',ż, kiedy w dzień wesęla, na go[ zi­

aę przeti ~lubern uc~e kła. moja matka. z rnem­

cem. nauczycielem muzyki i wyszla za 
!'11ego. 

. -.A.potem1· 

- Ale wlaściwie to oryginalne, nie być 

zadowolonym ie swego ojca. 

- Ach. tak, panie. Gdybym był mógl 
wybrać sobie 01ca podlug mojego gustu!„. 
Szanuję mojego ojca, byl zacnym człowiekiem, 
ale czyt nie mógł się ożenić z inną kobietąf 
Jest to właśc1wie straszne: gdy się pomyśli, 

te syn , który jest w tej s rawie n wi cej 
zainteresowany, nie ma głosu, gdy chodzi 
o wybór ojca. 

- Racja. Baron Rotszyld miałby tylu sy­
nów, że Ra.mby nie wiedzi ł ich liczby. 

- Tak.„ ale dlaczego mo a matka nie 
wybrala przynajmniej jedn~go z tamtych kon­
kurentów. 

Przeznaczenie chciało dołlrze, słało mi 
fortunę pod nogi, I nikczemna potwarz zrobi­
ła swoje; zarabiam mniej, niżelim powi· 

c 
nie n. 

- A wite i ze siebie nie ie teś pan za­
dowolonyf 

- Jakże mogę nim być! Jem trzy razy na 
tydzie1i kartofle„. Chciałbym wiedzieć, cobyś 

pan źrabił na mojem miejscu. 
- Primo - umyłbyn:i się. 
- D a· m·1 pan spokój! Zaniedba em się 

tak, bo i swo1ei osoby nienawidzę. Nienawi­
dzę mojej głowy, bo nic do nie1 nie chcQ 
wejsć~ Wiem dobrze, ż~ jestem brzydki i my„ 
cie nic nia pomoże. 

Widziałem teraz, że nad tym człc 
kiem warto byłoby zapłakać, a nie sz1 
z niego. 

- Lecz -- spytalem-dlaczego pan I 
szedl do mnief 

- Bo nie mam nikogo w wiełk1m B 
peszcie, z kimbym mógł porozmawiać. P 
siQ pana: Cobyś pan zrobił 
miejscu? 

- Przyjdź pan za tydzień po odpo 

Napisałem do jednego z mych przyja 
fatendenta hr. K„., pytając go, czy nie po 
buje młodego inteligentnego człowieka. 

W przeci\gu tygodnia mój oryginar 
lUż posadt. 

Nie widziałem go dwa lata. Mówiono 
umarl. Aź pewnego poranku z jawił sit u 
O eudo! 

Był starannie uczesany, Da r~k.ach 

białe rękawiczki. 
. - Ach pan. Ale jak pan dobrze w: 

dasz! 
- Wierzę - odpowiedział swobodni 

.i es te i. za.ręczony i to ze ślicznt\ dziewez 
córką Kasznara.„ I ona mnie kocha! 

--:- A więc zamieniłbyś :3i pan ter z 
nem nserependy Pergo Boldirs r a.. 

- ~Nie! Ani nawet z chińekim cesar 

Tłum. Z. Scb 

... -
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~ oraz złoty medal z wystawy częto. 
ębowskiej. 

Wszystkiego zrabowanó na s~ o­
roło 1,000 rb. 

Chłody takie w maju, zdaniem rol- Ze sce11y i estrady. 
ników, mogą wielu roślinom p<?ważrne 
zaszkodzić·. lecz ma1ą one tez 1 dobrą 1 

· 

stequm spraw wewnętrznych, ażeby o· 
sobiście przekonać sii: o stanie zdrowia 
Monisa. 

- Onegdaj włeczorem do niezam. 
.miętego wieszkania Antoniny Kmosz­
czyńsklej, przy ul. Pi<?trk~wskiej ~". 60, 
ij>Odczas nieobecności te1 ostatmeJ za­
·kradł si«: złodzjej i skradł dużą chustkę, 

.wartości ó rb„ lecz był zauważony P,rzez 
powracającą do mieszkania Kmoszczynską 
i przy pomocy sąśiadów uj~ty. 

dó K o n c e r t C h o n1 i n o w s ( 1 stroni:. Oto wiele robactwa i owa_ w, 
które niszczą o tej porze drzewa 1 ro­
śliny, wymarnieje . 

------------------...... --~-----

Po odprowadzeniu do cyrkułu oka· 
zał'o si~ iż 1est to notowany już za k~a· 
dziet O~kar Roj, zamieszkały przy ulicy 
Cegielnianej nr. 1~9. 

- Nocy sobotniej znowu dokonano 
w mieście naszem śmiałej kradzieży. Nie­
znani złodzieje zakradli Si4= w podwórze 
domu nr. 20 przy ulicy Południowej, 
gdzie wyjąwszy szybe w oknie, przepi· 
.towali kratę w oknie, i przez zrobiony 
!W ten sposób otwór dostali si~ do mie· 
iJZk&nia M. Salamonowfcz~, gdzie rozbili 
ka~ ogniotrwałą, z k_tórei: . nie znalazł· 
uy pieniędzy, zabralt mn1e1szą 1'.asetkę, 
sądząc. że w niej jest gotówka, lecz sir: 
;pomylili srodZe, gdyź w kasetce, oprócz 
iweksJi na sumc; 6,000 rb., oraz złotych 
~ srebrnych rzeczy, wartości okolo 300 
·JUbli żadnych pieniędzy nie było. Zł~-: 
czyń~y na miejscu kradzieży pozostaw11l 
narz~dzia .pracy•. 

Zawiadomiona o kradzieży policja 
lajc;ła si'= energicznie odszukanieqi zło• 
czyńców, lecz dotychczas na ślad ich nie 
wpadła. 

- Z pralni przy ut. Rozwadowskiej 
nr. 27, nieznani złodzieje skradli bieliznę, 
wartości 7 rb., należącą do Szczepana 
Kostrźewskfego. Poszlakowanych o kra„ 
dzież tą aresztowano. 

a: (z) Pożar fabry i. Wczo· 
taj o godz. 7 rano, wynikł groźny po­
ża; w pończoszarni .Moraki FraJ~dta 
przy ul. Cegielnianej pod nr. 54, dzier­
żawionej przez F. Kagana. 

Ogień powstał z przyczyny 
tlomej w suszarni 1 mieszczące) 
parterze 2·piętrowego gmachu 
u ego. 

niewia­
się na 
fab rycz-

Do pożaru, który mając mo~ ła­
twopalnego materiału, rozszer~ył s1ę na 
całą suszi:irnię i zagrażał cale1 fabryce, 
szczególniej obok potożonym skła~0m,. 
przybyły I I Il oddziały straży ogmoweJ 
ochotnicze] i straż miejska. . 

Dzięki usilnej akCji ratunkowe~, _po-
żar w półtorej godziny um1eisco-
w10110. 

Suszarnia spaliła Sir; prawie dosz­
cz~tnie, a wraz z nią wiellde zapasy go­
ioweoo towaru. 

Ogień przedostawał się już na 1-s~e 
piętro. gdzie mieszctą się ma~zyny pon­
<..zosznicze, lecz go tam 111e dopusz· 
czo no. 

Straty spowodowane pożarem w 
budynku 1 w towarze wynoszą kilka­
dziesiąt tys. rb. 

= (p) W maszynie. okaleczył 
przy pracy pra'v\ ą r~kę rnbotmk z fabry­
ld Hutinclitera (l\ątoa 15) Ferdynand 
Ho11ig, rna ący 22 ldta ~ 

= ld) • samoboJczwm 
celu zatruta się (szczęściem rneszl<0-
dllw1e) 1ak1ms pły ne1n, ni~ posiadająca 
pracy N. K ; lat 24, zamieszkała przy 
ulicy Andrzcia ur. 49. 

= (p; Esencją to ą otruła 
się na Li,.1,Wt!J 87, zo1m i-obot111irn Anto-
11111a P., lol 3U. ::ita11 ... 11.,l1\I. 

= <P) W piwiarni (na Widzew: 
skie1 147), utlerzony kuflem w kł~tm 
muldrz, A'cksander Grabowski, odniósł 
ranę czoła. 

= (w) Wzrost Al_e. sandro­
wa. Od czasu połączema Aleksandro­
wa z Łodzią, linją tramw~1o_wą, zapano· 
wało w tej osadzie ożywienie w ruchu 
handlowym i przemysłowym, a Jedno­
cześnie ożywił się ruch budowlany. PC!­
wstają tam coraz licznieJsLe 1 przewdz­
nie pi~trowe domy mieszkalne, orat za-
kłady przemysłowe. , . 

W sez.ume bieżącym, oprocz wielu 
domów mieszkalny<.:ll, majci tam wkrótce 
stanąć trzy 1abryk1: U~Jlu,a ! 2 pon.:zo­
szarme. NaJWi!fCeJ budynlww pow„tajc 
w ostatnich czasach prty Nowym i(yn­
ku i ulicy Wiatracznej: 

Z powodu wzmagania. się ruchu 
budowlanego drożeją mateqały , budo­
wlane, oraz place, zarówno w srodku 
osady, jal( i na 1ej luańcacł~. Obecme 
plac w Aleksandrowie l<0sztu1e ot.i 300 
do 2000 rb. Cegła, której dostarcz~Ją 
do Aleksandrowa trzy pobliskie cegielnie, 
kosztuje 13 rb. 65 kop. tysiąc, bez do„ 
stawy. . f 

\N miarę zwiększania się liczby a-
bryk i domów piet~owych, Aleksaridrów 
przybiera cechy miasta, choć Jak dot~d. 
większość mieszKańców jego stanowi<\ 
rolnicy. 

Tak Aleksandrów wzrasta i, iak sie 
spodzie~ać naleiy, wzrastać _będzie na.­
dał dzięki względnie dogodne] komu111_­
kacji i blizkiemu. sąsied~t~u Łodz_i. 
Szkoda tylko, że iednoc:zesme z. wzro::..· 
tern miasteczka, nie wzrasta . _takze gorll· 
wość miejscowej administrac11 w ~ap~o­
wadzaniu jakich takich ulepsze_n, Jalt 
bruków i t. p., a przedewszy::;tkiem o· 
świetlenia. Przecież Aleksandrów, r~wna-
1ący siE: liczbą ludnC?ści, jak 1 ~loś~u1 
domów, miastom powiatowym, ~a pra­
wo do poważmeiszego traktowama Jego 
zewnętrznego wyglądu. W r.. b. ma1ą 
tam lJyć wybrułwwane , dwie . UIH:e; 
Wierzbowa 1 Kościelna (od kośc10ła e­
wangielickiego). Ale to ~nało, bo iest 
tam ieszcze cały szere~ ulic, doma!;aJ"­
cyci1 !)it: gwałtowme brulm. 

Kościół miejscowy katolicki ma 
być częściowo odrestaurowany•. przy­
czem ma być podwyższona w1eza. o. 
be nie zbudowano tam nową bramę do 
cmentarza. 

z Towarzystw kulturalnych, me­
mieckie Towarzystwo śpiewacze .Ima· 
nuel" zalrnpiło płac, przy ul. Kościelnej 
1 za~ierza tam wznieść dom własny. 

jeszcze wzmianka z przemysłu: 
Na1 w1~l(sza w Aleksandrow.e farb1arn1a 
apretura Stekla, z.atrud111a1ąca około 100 
rouotmków, została oddana w dzierża­
w~ przemysłowcowi l<abke1uu. 

= (w) Pożary z tio!ipa lenia. 
Przed kilku dniami donos11iśmy o poża­
rze we w si Proboszczewice, gminy Luć­
m1erz, który strawił stodołę i obon:, na­
leżące ao spadkob1erców.Jak6ba Gr_zan­
!{1, µowodując strat na h1lkaset rubli. 

jak się okazało po przeprowadze­
niu drobiazgowego śledztwa, ogień po· 

Zapowiedziany na środę 24 b. m. 
w sali Vogla koncert, będzie. pra~dz!\~'ł ­
ucztą, artystyczną dla istotnycn miłosm­
ków sztuki. 

Wszechświatowej dz.ś sławy śpiewak 
Tadeusz Lehwa, czarować będzie swym 
pięlrnym ołosem w pleśniach j wyjątkach 
z opery .~Clrnpin" Oreiice'go. 

Do::.1<011ała pianistka - Katarzyna 
jaczyuuwska - odegra szereg arcydzieł 
mistrza, 1al< sonate h•moli, oałladę . g-
moll, scherzo h-moll 1 wiele m• 
11ych. . 

Znany u nas z pobytu filllarmonJI 
muzyk 1 1wm~ozytor p. A. Guze~~1\l w~; 
głosi prelt!J(Cjt; „O geujuszu tworczym • 

tiilety na ten koncert są do nabycia 
w składzie nut 1 instrum.;ntoN muzyc.l-
nych Kamienieckiego. · 

K o n c e r t p. B i e r n & c k i e i. 

za1Jowiedziany na piątek _26 b. m„ w 
teatrze polskim Zelwerowicza, zapowiada 
sic: doskonale. . 

Będzie to rodzaj turnieju ś;i1ewacze-
go. w którym. udział ~rzy1~1ą nJJzdol~ 
niejsze uczenmce zasłuzoneJ profesorki 
śpiewu. 

Towarzystwo muzyczne 
i m. C ho p i n a 

urządza w nadchodzącą niedziele, dnia 
27 b. m., w lokalu włas11ym przy ulicy 
NidzewskieJ nr. 73, ostat111 w tym sezo· 
nie wieciór muzyczny z bc.rdzo mteresu-
1ącym programem. 

Sensac9jna pogłosl(a. 

Według obiegających w Petersb~rgu 
pogłosek, wkrótce wysłana zostanie z 
granic Rosji pewna po~ułarna . artystka 
baletnica, która uprawiała szp1egost~o 
na rzecz dwu mocarstw obcych, pobi~­
rając od nich po 200 tys. rb. roctme 
stałe, pensji. . 

lnformac1i artystka zas1~gał~ u pe~­
nego dygnitarza, l{tóry wcale me pode)• 
rzewał podst~pu. 

~tra~zna Kata~trofa lotnicza. 
(Zabity franc, minister wo~­
ny cież o ranny pr ..ze ma­

' uistrów francus uc ). 

izyia w Petersburgu. 
Petersburg. W sobotę o godzinie 

7 w. 111e1n1ec!~1 następca tronu z mat­
żonką wyjechał z Carskiego Sioła za, 
granicę przez Kalisz. 

Przy pozegnaniu w pawilonie Ce, 
sarskim zebrali się członkowie ambasa· 
dy niemiecluei z ambasadorem na czele. 
swity: rosy1sl{a 1 niemiecka i osoby po· 
zostające przy Q03tojnych Gościacn. 

Następnie przybyli Najjaśniejszy 
Pan, Najjaśniejsza Pani Aleksandr~ T~o· 
dorówna, następca tronu 7. małzonK~, 
Wielkie t\.5iężniczki Oii!a i Tatjana M1-
kołajewówny. Po pożegnaniu pokre· 
wieńsko-przyjaci elskiem dostojni Goście 
wyjechali w towarzystwie św!ly niemiec 
k1e1, amoa:mdora i osób przy nich ze>r 
sta1ących. 

Pro1ekt chełmski. 
Petersburg. Kom1sia wrnosków pra< 

wodawcqLll wniosła na ogólne zebranie 
Dumy referat o wydzielei1ie z gubernj{ 
polskich,_ wsch<:>~nich cz~ści ~ub. lubeJ· 
skiej i s1edłecl<1eJ, z utNorzemem z tych 
części oddz1ełn~J gub. che.tmskieJ. 

O miljony Ogińskich. 
Petersburg. Na posiedzeniu wieczor, 

nem były proboszcz kościoła w Retowie, 
l{S. jaczynowski, zeznaje, iż Ogiński zamie­
rzał za Jisać majątek i tytuł Załuskiemu. 
Następnie przesłuchano kilku urzedni· 
ków konsystorza kato1ickiego, którzy 
zeznali, że Długołecki i .Promewski inte· 
resowali się metryką Ogiń:)kiego i w 
tym celu przychodzili do konsystorza. 

Petersburg. Proniewski, z powod~ 
złego stanu zdrowia, nie składał zeznan„ 
Na prośbę obrońców odczylaao zezna­
nia złożone podczas śledztwa. Sw1adek 
ksiądz l(arewic.z zeznawał, iż słyszał o~ 
Pro me l'\'Sk1ego1 że Dymi try Wonlarlarsk~ 
otrzymu1e ma1ątek po OE?,ińsk1ch z wa„ 
runkiem prze1sc1a na katoucyzm. Odczy„ 
lano rouowód Og1ńsl{1ch, a nast~pllltł 
~ onlarlarsl\ich. 

Po pr?.esłuchaniu podsądnego Dłu• 
oołęck1ego okazuje si~, że rodowody 
~pracowane były przez niego we_dłu~ 
wsl<azówek Dymitra Wonlarlarsk1ego, 
który mówił, że niejaka Tekla Larska 
była za mężem za Ogińskim. 

Nast~pnie odczytano cały s~ere~ 
dokumentów, między inncmi list ks1~dzc. 
z .Retowa. Z listu tego wypływa, Ż( 
Ogiński pragnął pozostawić ma1ątelt hr. 

Wczora1 ,rano w lssy le Mulino. .lałusk1emu. 
pod Paryżem wydarzyła się kat~strofa, Dziec;i polski w S~jmie .. 
która zarówno 11iezwykłością swoją, Jak Berlin. Ton przemow1en w dyskusj{ 
1 slrntkami, nie miała podobnych. nad menwqałem komisji kolonizacyjnej' 

Wczesnym ranł{iem od~yw~ł się był na ogó bardzo przec1wpolslti. . 
start aeroplanów, biorących. udzi~ł '!' Konserwalysta Wenzel wzywał se1m 
organizowanym przez redakC]~ dzienni~ do złamama bloku polsldego. Wolno• 
ka „Petit-Parisien" wyścigu aeropla~a~ni myślny Dewnz pow1edżiał: 

w:stał z podpalenia. . . . 
Podejrzanego o tę zbrod111e. m1e1-

scowego mieszkańca, Star~i::;ława Hajdy~ a, 
aresztowano i przekonwo1owa110 do wie­
zienia w Łodzi, sprawę zaś skierowano 
do sędziego śledczegu 8 rewiru powiatu 
Mdzl{iego. 

Paryż-Madryt, 1eden z awiato~ow~ lll~Ja· .Chcemy wejść na kresach Wschod• 
ki Traine, widząc, że motor J~~~ ~ziała nich w roli pasierbów. którzy są d_ob~~ 
niesnrawnie, postanowił opuscic s:ę na dla polaków. Cłlcemy mieć z1em1ę, 
ziemi~. Utrzymując się z trudem _w po- abyśmy mogli kontrolow~~ polaków.~ 
wietrzu na wysokości 8 rnet~ów 1 chcąc Narodowy liberał f nedbeu stw1er„ 
umknąć przelotu nad _ustawionym . od· dził, że nader ostre wystąpienie Schoer~ 
działem kirasjerów, zm1emt nagle ki~ru- lemera przeciwlw Ostmarl\enveremo~1 
nek. Aeroplan skutkiem zbyt szybkiego utworzyło przepaść nie do przebycia. 
opadnięcia wpadł ze straszn(ł siłą na Urzędnicy otrzymują datki . l\rc;;owe na 
grupę 20 osób, w~ró~ któ1,ych znaj~~ to. aby slrntecz11ie bromć niemczyzny na 
wał się prezes m n1::itrow, Moms, muu· kresach. . 

= \p 1 Skut~i al o ·1o~u. Na 
rogu ulic SrednleJ 1 • \~id~ews1ue1 znale.­
ziono nieznane (fo blize J pijaka w stanie 
zupełne) 11iepn:~tcmnoś:1 z pokaleczoną 

Na dwa tygodnie przed tym poża­
rem, spaliła sit: w tejże wsi stodoła j~d~ 
nego z tamtejszych włościan - rówmez 
z podpalenia. 

W tym wypadku jednak podpalacza 
dotąd nie wykryto, lecz straż ziemska 
Jest Już pono na Jego troµie. 

~ter wo11-iy BerteauX, ~cnerahqa, ~rat Ale wystąpienie ministra p~ec1w~w 
członkowie nJury „ wyścigowego. I. pier- urzęunilwm stanowiącym w1ększosć 0::1t• 
s1 publicznosc1, priypat u1ące1 się wzlo- mar:;.envereinu jest bardzo metaktowne, 
tow1, wyrwał się okrzyk zgrozy· Rzucu· ~choer lemer w końcowym przemów1e-
110 Sllf lrn miejscu katastrofy. Awiator niu po lwierdz;1ł tylko . wszelkie poprzed­
wydobył się z pod ol>~aml~ów aeropla- nie swoie oswiaaczema. 

l\arn1eniern twarz<1. •
1 

E 
-= (pJ Pięścią po 1 a wa 

Maryniewsl\<1, służąca z domu n_r.. ~O 
!Jrzy ul. Cmentarne·, od11 osJa posinienie 
twarzy. . 

= (p) Przez konia ł~opmęty 
był na Bałutach (W m_iejsco_wości Do~yJ, 
syn robotnika, 8•letm Fogiel Tertolian 
1 został mocno okaleczony w czoło. 

ZAMIE.JSCOWA. 

_ (w) Z. aury. Po ~urzy rzwart­
kowei i onegdajszym całodziennym desz„ 
CZU, nastąpjło znaczne Obniżen ie. tempe­
ra ury. Wezoraj rano szron obficie po· 
bielił zi ·ę, a w cią ·u dnia kilkakrot­
nie padał drobny grad. 

Nocy ubiegłej temperatura obniżyła 
;;ii: jeszcze bardziej. Raz po raz padał 
ś~~,-. ~ _ -~ maja śoieal 

Podpalania te wywołały w Probo­
szczewicach wielkie zaniepokojenie. 

do listew. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę o łaskawe umieszczenie w 

Pańskiem piśmie, iż wobec braku sę­
dziów z Warszawy, wybranych przez l~o-
11itd wystawowy pocztówek i mateq~­
łów piśmiennycn, 11a posiedzeni.i 'L. dn:a 
19 muia r. b., wyznacz~ 1c1 m1. łaskawie 
uagrody zrzekam się l uwaz.am Ją za 
nieważn'l. 

z poważaniem 
M. Haneman 

art. malarz.. 

nu z oznal\a1111 ponu~sza111a zmysłow, 

lecz nie ranny. Nalomiast minister WOJ· Zapisani do głosu posłowie J?Ołsc~ 
ny otrzymu1 gł~t>Ol(ą ran~ w .g~owę. Trąmpczyński i Korfanty. nie mogh .. m~ 
'rezesa młrnstrów bei znaków zycta, wić z powodu zamknięcia dyskus11, 
rowmeż cięi;lw rannego. Pogotowie stało się to z przyczyny centrowców. 
1,lll!\.,,iOzłO uo domu. l a1me 1est nadt~ którzy w ten sposób zemścili si~ doraź~ 
, ow1H~ź cit;żko jedno azieclw, oraz uti- nie za to, że przez mimowolną absty; 
1.:cr. Katastrofa, której św1adlrnm1 był nencję Koła Polskiego przesz.ta ustawa 
tłum dwustotys1~czny, wywarła wra.zt:..o1e o paleniu zwłok. 

Berlin. „Berliner Tgb." w swoiO? 
pu ... runują~e. artykule w~lępny~ stwierdza,. i~ w dy~< 

Minister wojny zmarł wkrótce :kut- 1·usji nad memoriałem kom1s11 kolont· 
kiem odniesionych ran, n"codzyskawszy zacyinei i 1rnnstatuje, L;t,; jal( uczy 111s• 
przytom110.ki. Preze:; mini ·trów ma zła toqa, to v,:::.zell~'.e ustawy wyiątlw we Sc 
maną ręl(ę i stra"Lnic iJOkalecz.onq bez,elowi<. 
twarz. Stan rannego bardzo powazny. Tak samo zapowied-.: ustawy przez 
Antoni Moni:::, syn prezesa mini::.trów, rząd 0 wywłaszci;eniu ct1i ~ 1 celu. 

lt:l<;ku nrnny w no~'G· . ~ ,,. . „ 1- • • , - rząd i na„ 
l'rez\!de11L Fall1t:res, Zd w 1au.om1o;:y „ f ag„O#aall one Z).' . zead . 

J h · · ·on· 11·s'c· ni·em1·e„cy 111csw1 omie n_au o wyp.a.dku, przyb:vł do gmac u mm1- -C! a "' ~~ 
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tło tego. aby połacy mogli powiedziet: 
.Jeszcze Polska nie zginęła•. 
Napad Wifłźnlów na kęnw6j. 

Perm. W nocy, w pociągu na gra­
nicy powiatu tiumeńskiego. 29 wlt:źniów 
napadło na 9 strzegących ich żołnierzy. 
l liczby wieźniów 8 zabito, niektórzy 
są ranni i aresztowani, cz~ść i:aś dobro­
wolnie cofnęła sie od ucieczki. 

Burze i powo zie. 
Kamieniec Podolski. Ulewa z gradem 

wielkości jajka gołębiego wyrządziła 

~Raczne szkody. Wylew rzeki zatopił 
lomy zamies.t:kałe. Powodzłanc.m do• 
starczyły pomocy miejscowe towarzy„ 
<:.twa dobroczynne. 

Libawa. Hur~gan z gradem i śnie­
~iem poezyńił znaczne sptrstoszenia. Sa· 
-i1 owocowe zniszczone. 

Rewel. Na morzu szaleje burza. 
Kraków. W OświecirniL wylała sze­

roko rzeka Sola. Wisła po ldlkudniowej 
ulewie przybiera. W Tm1owskiem szala­
ła gwałtowna burza gradowa, która po­
i:zyniła spustoszenia w połach. Szkody 
-są znaczne. 

Wiedeń. Od dwuch dni srożą się nad 
Wiedniem burze, połączone z ulewą. 

Wiele domów w mieście i okolicy silne 
·,11zkodzonych. 

Wiedeń. Z różnych stron Austrji do· 
noszą o szkodach, zrządzonych burzą i 
ulewami. W Czechach i Morawach rzeki 
wystąpiły z łożysk. Ze Szlązka austrja­
ckiego donoszą o oberwaniu się chmur 
w kilku mieiscach. 

Berlin. Z Niemiec Zachodnich do­
noszą o burzach i ulewach. 

Palenle zwłok 
Berlin. Ustawa o palenie zwłok w 

Prusach zostałą w sejmie uchwalona w 
trzeciem czytaniu zaledwie dwoma gło­

Jami większości. 
Centrum jest ogromnie rozgory­

czone na Koło Polskie, że przy imien­
nem głosowaniu brakowało siedmiu 
posłów poiskich z preiesem Koła na 
'zele i przez to przeciwnicy ustawy zna-
1eźli się w mniejszości. 

Ra Dalekim Wschodzie. 
Berlin. Dzienniki wczorajsze dono­

~zą z Pekinu, że rzqd chiński. odwza­
jemniając się rządowi rosyjskiemu za 
wydalanie robotnil<ów chińskich z nad 
Amuru. wydala masowo robotników ro­
syjskich z Chin. wzgl~dem opornych u­
iywając przemocy. 

Tokjo. Według gazety .Chocisimbu­
na •, prezes ministrów. Katsura, oświad· 
czyi, że .Mandżurja należy do Chin, a 
iasada „otwartych drzwi" zabezpieczo­
na iesl przez traktaty. Wymieniona ga­
zeta radzi Chinom ochraniać przed Ro­
~ją Mongolię a nie Mandżurjt:. 

Charbin. Zdegradowany były char• 
6iń~ki daotaj celny, Usisyń, mianowany 
r.ostał daotajem pogranicznym przy gu. 
bernatorze cycyJ..arskim. 

Charbin. Wyszło rozporządzenie co 
do µrzedstawiania raportów gubernato­
rów cycykarskiego i giryńskiego przez 
pośrednictwo generał-gubernatora. Obaj 
gubernatorowie podali sie do dymisji, 
i<t6ra została przyjęta. 

Zmiany w armji. 
Ateny. Venizzelos wuiósł do izby 

;-rojel;,t z111es1ema posady g-ló . ·· ,fi,...wn. 

Jzącerau <lrmi<t a ustanowknie t( 11a.)L 

insiytu!ll w sprawie zarządu armJą. 

s:ądy rozjemczt::, 
Faryz. M1n1sterjum spraw zagra­

„icz11y~11 ~ .rlymało z W11sl:yngto11u pro· 
pf>Lyc;ę amcryl~ar1ską co do :sądów raz· 
ien1C?yd1. 

Straszna katastrofa lutni• ().":: „. 
Paryż. r-:a Z) l;erLe Monisa mini­

sterjum spra\\' w:,, nętrLych wydafo po­
,ecenie aby lot ,1i;;Jq· t - Paryż nie był 
odroczony. l\011kur.s rozpocznie się ju­
tro o godzinie 4 rano, 

Zawezwany do Nionisa profesor 
i.ie znalazt g1-cź •1ych symptomatów w sta­
nie ehortJ~,u. U stanie chore20 ''" )o­
wie się st<inowczo 2a dwa łub tr 
ProfeS{Jr µrąpuszcza) że Monis . 1.1.t.e 
mógt d10dzić za dwa miesiące. 

c,_~arz Wilhelm przesłał prezyden„ 
towi Fallieresowi te1eiram kondolen­
cyj11y z powodu śmierci ministra Ber­
teax oraz życzenia szybkiego powrotu 
do zdrowia dla Monisa. 

Poseł rosyjski wyraził ministrowi 
tpraw spraw zagranicznych wyrazy 
wsp<Uubolewania f.Zóldu rosyjskieao-. 

Pogrzeb Bertaux 0dbt;dzie sit w 
c«:war1ek lub pitłlt1\, ł(rąią pogłoski. 

._ 1"'ó! serbski ~ąmierza by' obecnym .„ poarubio. . 

KURJER ŁODZKJ- 22 m11ta 1911 roku. 

Monis czuje sie stosunkowo lepiei; 
bóle w nodze, w jamie brzusznej i w 
piersiach przeszły prawie zupełnie. 

Wrzenie w Portugalji 
Lizblina. W Coimbrze aresztowano 

około 30 monarchistów, podejrzanych 
o spisek w celu przywrócenia władzy 
królewskiej. Domy, zamieszkałe przez; 
monarchistów, otoczyli wczesnym ran­
kiem członkowie tajne~o związku .Car· 
bonavios" i wtargneli do mieszl<ań. Mo­
narchiści pozwolili się uwięzić bez opo­
ru. Pomiędzy aresztowanymi zna1dują 
się Judzie, należący do r.ozmalt3tych 
stanów t klas społecznych, a wiec: kup„ 
cy, profesorowie gimnazjalni, pozasłuż­
bowi oficerowie, kSifłta, nawet policjan· 
ci. Słycilać, że władza jest w posiaGa„ 
niu ważnych dokumentów, dowodzących 
o szeroko rozgałęzionem sprzysiężen i u 
mającem na celu obalenie rzeczypospo· 
litej. 

Marokko. 
Madryt. Komisja wojskowa korte­

zów przedstawi wobec plenum kortezów 
wypracowany przez nią projekt do pra­
wa, stanowiący utworzenie stałego kor· 
pusu kolonjał11ego, do którego wstąpić 
mogą nietyJko hiszpanie ale i obcolcra· 
jowcy. Korpus kolonjalny zostałby prze­
inacwny do służby w Afryce Północnej 

i w Gwinei hiszpańskiej. 

Paryż. „Journal Jes Oebats• prze· 
strzega opinję przed alarmu ącemi i sen· 
sacyjnemi pogłoskami z Marokka, przy­
czem konstantuje, że w pewnej części 

prasy francuskiej widoczna jest tenden· 
cja, aby opinję nastraszyć zbyt ciemnem 
przedstawieniem stosunków w Marokku, 
a przez to popchnąć rząd na niebez· 
pteczną drogę. mającą prowadzić do 
przel<roczeń granic, wytkniętych przez 
polityk1t umiarkowania i wstrzemięili· 
wości. 

Paryż. Komenderujący generał w 
Maroklrn Toubee otrzymał z minister-
1um rozkaz, aby nie przekraczał rzeki 
Maluj a. 

Paryż. Minister wojny Berteaux od· 
był wczoraj konferencje z generałem 
Damade o położeniu w Marokku. Eclair 
dowiaduje się. że w najkrótszym czasie 
Francja wyśle jeszcze 15,000 żołnierzy 
do zachodnich wybrzeiy marokańskich. 

Londyn .• Daily Telegraph" donosi z 
Tangeru, że na poniedziałek oczekiwane 
jest przybycie Moiniera do Fezu. 

Madryt. Położenie polityczne jest 
bardzo naprężone. stanowisko Canaleja­
sa Jest podkopane, ponieważ partja woj· 
slwwa i dworska domagaią się wyprawy 
do Marokka, socjali.ki zaś 1 republikanie 
grożą wywołaniem powstania na wypa­
dek wysłania wyprawy. 

Powstanie w Albanji. 
Cetynja. Plemię grudów zajęło 

wzgórze Gławke i przez dzień cały wy­
trzymało atak turków w pobliżu Szep· 
szenkiu, ale po zdobyciu przez tnrków 
całej Małej Choticy na południe od 
Szepszeniku, grudowie cofnęli się. Ple­
mię Choti skoncentrowało się na górze 
Rabiec·Bukowie. 

Cetynja. Artylerja turecka ostrzeli· 
wała killta wsit opuszczonych przez al· 
bańczyk", J.J i spaliła trzy cerkwie. Turcy 
przerLudzą do ataku i okrążają pow­
~'ańcó•.v przy g~nicy. 

Rewolucja w Meksyku. 
Nowy Jork. Madero ma zamiar u­

dania się do stolicy rzeczypospolitej, a­
by tam konferować z rządem nad wa­
runkami pokoju, pomimo, ie mu odra­
dzają przyjaciele, wyrażając wąt i} liwość, 

czy prezydent Diaz nie l<aże go areszto· 
wać. jednalcże Madero twierdzi, że ufa 
przyrzeczeniom rządu, jakie w tej mie­
rze otrzymał: 

Meksyk. Na południu Meksyku, 
gdzie także powstanie się rozszerza, 
przyszło do krwawych starć z wojskiem 
rządowem. Dowódcy powstańców nie 
chca· wszczynać ukłauów o zawieszenie 
broni. d0iv11r; t:zvr.„nt Diaz pozostaje 

... 1 z<.1 • 1 .w , t!" ~ ;~ c. że ·~ :iym 
;,lanie r > ~szt ,'\ 101 prz~rrze 

zan"' 1'" 1 i':!„ ivill ze Strony Władzy Wlt:rzyć 

lil8 można. 

l-'aryż. U rzędowe wiadomości z 
Meksyku są bardzo skztpe, a z prywa· 
tnych wiadomości wynika, że wojska 
francuskie posuwają się z trudnością i 
trudno pn:ewidzieć kiedy dojdą do :--.:zu. 

Juarez. Madero pożegnał się z 
wojsl<.ie!ll na polu walki, ojwiadczaj~c:, 
że edJeżdża do Meksyku, aby zmienić 

zarząd i stworzyć nowy Meksyk. 

Ostatnie wiadomości. gołetnich studjach udało mu się 
nić wi~zi~lną. Atmosfera zmienia~ 
grubośc. 1 gęstość, a zmiany, jej 

Eoha wyi<rycia fabryki bomb. pozostają w związku ze stanem z 
danego indywiduum. 

W sprawie wykrycia w Warszawie 

przy u I. Dzielnej fabryki bomb, areszto­

wano 11 osób. Tworzyły one bandę. 

dokonywuiącą zamachów terorystycznych 

przeważnie w dzielnicach żydowskich. 

Do uwidocznienia atmosfery , 
łazt Dr. Ki liner specjał ny aparat n 
cy nazw~ „Spectaurina„. Apar;t 
si~ z dwuch płytek szklanych dł 
t O centim. i szerokości to centim. 
tki te położone jedna na drugiej, 1 

Ruch wsp61dzielozy. dzy me wprowadza Dr. ł{iłlner 

Na wczorajszem zebraniu Staw. ro. · dum' sw~~o wynatazku, niewi~ 
1...~t .1 ó 1 , „ , k. h W . k-0nsystenq1. 
IXI 111 c w c irzesc11ans 1c w arszaw1e, . • . 
uchwalono zwrócić się do wszystkich • Tribuna ' po~ając~ wiadomo 

. . . tym wynalazku ang1elsk1ego lekarzt 
s~ółek spoz~wczych, z zaltczemem po- pewnia, iż. gdy się patrzy na człQi 
p1erania zwtąiku centralnego spółek przy odpowiedniem oświetleniu i 

spożywczych. pomocy owego aparatu, daje ste Zł 

tyć po kilku sekundach około 
warstwa pt>wietrzna, zlek'ka zabar Choroba arcybl•kupa. 

Stan ciągle groźny, ulegający nie· 

znacznym wahaniom. 
i promieniejąca światłem. 

Atmosfera ta ma otaczać czł~ 
ze wszech stron i poruszać się 1 

ozmaitości. 

Atmosfera człowieka. 

razem. O wyglądzie atmosfery c7.l 
ka w stanie zdrowia i podczas· c~ 

ma dać Dr. Killner bliższe wyiaśn• 
picro w swej książce. 

PA IĘTAJCIE 

Pewien lekarz londyństci Dr. Kilłner, 
ma ogłosić niezadługo broszurę, traktu· 
jącą o atmosferze człowieka i jej zna­

czeniu przy diagnozie lekarskiej. - Zda· 
niem D-ra. Killnera ciało każdego czło· 
wieka otacza atmosfera, którą po dłu· 

o ~olonjacn L~tnica l ł I 
I _ Biuro Zyd. Tow. Dobroczynnośei 
L Zachodnia 20. 

I I 

Fabryka wyrobów galanteryjnych z drzewa 

Ch. i J. LRZ~OWSCV 
w Pabjanicach. 

Wyrabia i sprzedaje: przybory biurowe i domowe, jako to: biu, 

ra amerykańskie, biurka damskie i dziecinne ulepszonych systemów; 
galanterj~ biurowłł i m~bJową, najnowszego systemu żaluzjowe s:r:af 1

• 

i p<'łki do akt, papierów i korespondencji. 
Przedmioty i sprzęty użyteczne dla letników. 
Huśtawka automatyczna „Bujanka", własnego wynalazku 

krzesełka spacerowe składane, nadzwyczaj lekkie i prak.tyczn 
krzeseU1a-drabiny. - - - Ceny fabryczne 

Dostać można i ill.d&ć we wazystkich poważniejszych firmach. 695·3·1 

r MASlYNY DO SlYCiA -, 

KOMPANJI SINGER 

~~tł~~~~·· 

NASZE M A G A Z Y 
znajdują się: 

ul. Piotrkowska 86, 

ul. Piotrkowska 273. 

ul. Konstantynows~a 35 

ul. Zgierska 9. 

-w PABJANICACH 
ul. Zamkowa 

~PŁATARATAMloo1RUB.~ ~~ 

Usu-wanie p:rzyezy11 
zatwardzenia 

za pomocą------

~a:-carina ~eprince, 
1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem się m 

spoczynek działają regularnie 

Doskonały środek przeczysz'=zający, stosowany przez wszystkich lekar~ 
2693()-1-1 

3awiadofT/ienie. 
z powodu likwidacji z1 pełna wyprzedaż obuwia męskie1 

damskiego i dziecinnego po cenach niżej ~.~oaztu. 
Ł6dj, Piotrkowska Ili. 

r~+o-u 
W. PIĘTKI 

-.am=m„.........,.•„„„ ... „ .... „ .... „,~,„ ... „ ................. ,..„„.,.„, 
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e niezy i~ e tg 
-ra s. KANTOR 

a bi net 
Speefałmy chorób skórnych, włosów wenerycznych i moczopłciowych 

Krótka N! 4. 172-0-10 
Lee.zenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho­
rooy sKóry i wypadsnie włosów~, I y I go apię la (świeżba, hemo­
roidy) elektrolity (radykalne usuw~nie szpecących włosów), masa~ wibrac,jny 
i pneumatyczn7 podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu­
w nie brodawek) ndo i cystoskopja (oświetlanie organów moczoplc1owych). 

elektr•czne •wietłne kąp!ele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon Ng 19-41. 

434-820 

:tł Kwiaty świeże, ~ 

w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

.Diieliia Xt 4, Piotrkowska N! 189 
1 Zgiersk Ji 7. Telef. 14-99. 

DRUKARNIA 

St. Ksi • z 
ł..ódź, Zachodnia 37. 

• • • 

•• • 

a 

DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. :: :: :: „ „ :: :: :: :: :: ~ 

<> 

Ważne ata pańl 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
UG J " 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 • 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
myclc gowy z natychmiastowym wysu­
szeniem (Idaniour) c:i:yuczenłe punogci. 
farbowanie wfos6w i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzllce jako to: 
loki turoanowe warkocie i politiach, za­
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. W"yuctam upma­
nla najnowszyoh fryzur vr 6 lelfojach 

Abonameot na mlcjacu i w domach. 

Specjalista chorólJ włosów, kór­
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

etc.) 1 wenerycznych (syphil1s) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2 • 

Leczenie elektrycznością i masa~ 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 1335-36-t 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos­
metyka) weneryczne, moczopłclo~ 
we i niemocy płciowej. _Leczenie 
~yphilisu Salvarsanem „Ehrlich-

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2. 

4--klasowa .Sz ola Handlowa : 
tófiz~i~~o TowarzJ~twa ~zerzenia WiBUZJ ~anillnw~ · 

ul. Długa Ni 45 
zawiadamia, iż egzamina wstepne prżedwakacyjne do. klaa» 
wstępnej niższej (odpowiadającej kI. I gimnazjum) zaczn'­
s1~ dnia 8 czerwca r. b. ' 

Podania do dnia 7 czerwca przyjmuje kancelarja Szkołf 
w godzmach bmrowych. r699-3-l Inspektor Roman ·Tutłn. 

Skład moj został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 

f=>iotrkowską . 3? 
Polecam wielki wybór lamp gazo­
·wych, naftowych i elektrycznych 

M. BURAKOWSKI · .. 
TEL Elf O.NU .M 694. 

r.922-lOt-l 

Lecz • a ho ób skó n eh i weneryczny 
O-rów l. Fal a, Z. Golca, M~ Jelnick legQ 

lica .Wólczańak 1ł 18. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambul„ 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieruam1 entgena, Pil F a 

a i Kromayera i prądami o wysokiem nap1~cm (aaJsoD­
valizaoja). Badanie krwi i mamek na ayfllis. 

Godziny przyjt:ć: od 8 - 9 rano, od 11 i p6ł do 1 i p§ł 
w poł. i od 7 - &, w niedziele i świ~ta od g<>dt. ..,_10 i 
od 12 i pół do l i pół po· poludniu. Kobiety: chore na cliorotiy 
skórne i weneryczne przyjmuje p•ni r. d T enae • 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 1 pół do 6 i pól 

1146-1-1 
' 

• • 
wysortowanych i wybrakowanych tiowa­

rów elnianych oraz resztek 
z fabr. Tow. Akc. M. Sllbersteina 

B)1rtowa i detaliezna sprzedaż z wielkim rabatem 

H. SPIRO i. S-ka ~:~~ „ 
PR Z Y J MU j E WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR­
KO 'ANYCH: :: :: :: :: :: :: :: :: :~ :: :: :: 

Przyjmuje chorych od 8 - l rauo i od • 

sklepy I 
t 

1~====~~ 

~ 
~ 

~ i·11z robaki 1 ~listy us~wa bez bólu nawet ~- najuporczy~szych .'wypadkach 
r Solitenia• , proszek absolutnie niesr.kodllwy. o przyjemnym smaku, ociyszezą 

~ 
1siki, .isuwają,c radykalnie robaki. Jedyny środek 11Soli.tenia" nie wywołuje 
,dłc.-ci 1 nie pobudza do wymiMów! Prawdziwy tylko w zielonem. opakowaniu, 
•i;I rzony napisem f rmy Laboratorium „LEO", oraz sposób użycia. Cena pu" 

~ lh t1 rlla rlorosłych rb. 2, dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach 

' 

· · • i •kładach aptecznych . 
, Gener Ina Reµrezentacja: Apteka E: Treutlera Warszawa, Nowy Swiat 60. 

'. !c.łJd 1 łowny na Łótlź: Skła Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 
:- i Syn, Apteka Mulleta. 

~ 
l '~~an;m~.;;~ 

4 - 8 po poł., panie od !i - 6 po pot 
86'74-0-0 

Specjalista chorób skórnvch, wen&n 
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. l EWKO W I C 1 
Leczenie elektrycznością, elektry~ 
cznym światłem 1 massatem 

bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombard 

Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 77 5-4 

~rednia , 

zdatne także dla cukierni I młeczami, 
lub kantorów w nowobuduj~cym się do­
mu przy ul. Dzielnej ~ 36 od 1-go LIP"" 
ca 1911 r. do wynajęcia. Rozkłądy mo- · 
gą być zastosowane do potrzeb reflektan­
tów. Wiadomość u M. L. Briska Piotr-

kowska 57. 141.2-t>--t 

Dr. M. Papierny r. I. Silberstroin 
Akuszer i specjalista Promenada 13 (róg Benedy~ 

chorób kobiecych. Choroby skóry, włosów i wen& 
Przyjmuje do 11· rano i od 4 i p6ł do ryczne. Leczenie syfilisu SalYI!'· 

6 1 pół po południu. sanem 606. Radykalne usuwani\ 

l V A-- E DL-A o ZICOW! 
·µ.: Choroby skórne, wenerycz­

ne, kosmetyka. Leczenie S YPHI-
• LI~U Salvarsanem 11ERLICH-

Ulica Poludniowa 23. szpecących włosów. 
Telefonu l\~ 16 85 2010-,-1 

Przyjmuje: ed 8 do 8 i pół. od U I p6 

, .. 

I 

Sprobó;cie karm ć swe tJzieci orze7 dwa tylko ty~od. 

~ riczht orlżywczą ,,B.1\NIO:fu'' 
'-1 .:un11 osąd.:icie o dodatli m wyniku 

BANloL ułatwia ząbkowanie, zapobiega chorobie an-
141elskiej, wpł1wa na prawidło<1Vy rozwoj kości 

· i wzmacnia organizm 

Apteka Prz~ździ€ckiE:go, Warszawa, Wolska 301 
"-' Z:i, iac we wsiystkleh aptekach i składach aptecznych. 

.= ,'k.ład f!ł<iw. LUDWIK SPIESS i SYN, Piotrkowska 107. 

fJ HATA 60ó". 
(1) 

= :,:, 
Godziny przyj~ć: od 8-1 rano ł od 4-8 
wiccz. W niedziele 1 świc;ta 9-2 pop. 

: Dr. -Rabinowiez „ 
o 
"= • 

I 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu . 
3. ZIELONA 3. 

11-3-1 

I acz n 
Ken1tanfy1dw1 ·· 11. 

_______ ...,,. ___ do 2 i pół po poł. i od 4 i pół do 11 pó) 

. 1 • wlecz. Panie: od 4 I pół do S i pól .~ 

Dr. A. Tereszkowmz ~„ •... w m •• mu. „ ' „ ...... 
powrócił. ,.,

1 
.• _

1 
Or. fo~e·1ja K.erer-Gemw2 

Choroby wewnętrzne i dzieci. Choroby kobiece. ~ 
idzewska 38. Ulica P11otrkowska •at. 

Przyjmuj~ 9-10 rano, ~1l~-„ł1j, po poJ. przyjmuje od d do 6 po p. W DiecłlioJt 
w niedzielf: 9-10 rano. · on godziny 9 - 12 rano. Telof. 187-0 

Dr. Feliks Skusiewicz r. med. W. KOTZIK 
ul. Piotrkowska M 71. rzeja 13. 

ikładające się ~ -4 pQkoi i kuchni z wszelkiemi wy-
godami od 1 tipca r. b, d-ó w9na~a. 

Syphllis, skórne, •eneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Choroby skórne i weneryczne 
Pr jmuj od 8-1 r no i o1 Oodzmy przyjęć: 9 - 11 rano i 
5-*8 wite.a. r1 ~ p~ń od 4-·5 ro 4 - 8 wieczorem. \V ·niedziele 

Choroby se.-ca i phi~ 
przyjmuje od 9 - !<> 1 p6ł iod 4 ~ 

pu :poludalu. Hf..7-1_.a 
Wiadomość w sklepie !}1rci feifer, .Mawrot 1.3. 

puł•~dnfo. 71 !3-0 10-i w oołudnie. Telefon nr. 21~19. 

• 



. 8„ lmRJER ŁODZKI- ~maJa 1~1 roku . 

. 

Rozhlad jazdy lodzh.ieh elektrycznych kolei Doj zdowyeh 
na linji Lódź ~ Ąleksandrów-. 

W dni powszednie w d n i świąteczne 

Odchodzą z Łoch:i Odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi Odcboc1Z4 z Ałektandrowa 

------~--------.:.-.---------------+l-------------------------.-.------------------------366 pp. j s~ rano 4~ pp. I 500 rano 1136 rano 526 pp. 536 rano 1226 pp. 616 wiecL 
410 ,, ó~ ,, 5~ „ 610 ,, 1200 „ SIO • 700 • 12ii> „ 6'40 

soo rano 
610 „ . 

W oddzielnym domku z c 
ki~m j~t do wydzie~ 
mieszkanie, składające s 
pokoi i kuchni, ze wszij 
wygodami za przyst4pn,._ 
Wiadomość Dąbrowska 11 · 
Teske, lub w biurze Akc. 

Emil Haebłer Karola J 
I 1 

rm tp ;0:~:11~t~~~~·q 
f1 szpitalu Małż. POZ'łl 
fi SKICH (Targowa M l), 

.. 6&6 „ 526 ,. 740 • 610 wiecz. 636 „ 122~ „ 616 wiecz. 721 11~ 706 „ 
6to wiecz. 826 „ 6M „ 700 „ 1260 „ 6łO ,, 1i0 : l<tO : 7ao : I wtorki i piątki katdego 

godnia od godz. 1~1 
po południu jest szczepk 740 

Ił 

I! .. 
910 •• tMi „ 

t-0«" „ 
1126 „ 
1210 „ 
12ii „ 

1«> pp. 
~ „ 
3łO " 

6&6 9i0 7-t0 726 1 ł6 7Ci 8ii 206 76ó 
7i5 U 9M W 0?6 tł 760 ,, t«> H 7i$ '' QMll Il - Ol O'Wl M " „ o-" " - " „ °= „ 2IO„ o-' 

826 " 1040 " 910 • 816 " ~ " 7!JI '°' 266 846 tł 
9i0 „ 1126 „ 96b • 8~ „ 2'° aii „ 9IO •· li> " 910 " 

9&; ,, 1210 • 1040 906 " l66 ,, 846 : 916 :: ~ ~ 986 „ 

fi BEZPŁATNIE 
B Oapa ochronna, 
I 68,:_g_1 
m::l'' 1 7ZZIZZLLZl'i'''''''Z'T['tQ 

lOi> „ 1266 ppj 1120 : 9ao ,, JJO : 910 • 1020 ,, -tiO ,, 1000 " 
1200 w noc. no " 12ii w noc. 966 " 3~ • 936 " to«> •• 435' " 10.2ó „ Lombard Mikołaj' •wska 

22i _ - 10:20 .,, 4w 1000 1110 500 - „ „ _ • _ „ _ ., „ 1060 „ sprzedaje banłlO tanio 
310 " t<fł6 „ 436 • 10.26 J 135 „ SIS ,, 1136 ne towary na garnitury n• 
3i6 ,, 1110 „ 500 • 1200 w n"oc.,1200 „ 5~ „ 12~ w ~Oe, cie. t-422-

... „l!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!im----~--'------lll!llll!'!!li-.-... m!!l!!i-----!!IBl-m ____ l!mm_ll!!l!lm!!!!ll!!m _ _,Maszyny 2 Singera piękn 
-:- • ill<:e; notna 18 rb. i 1 

. 
' 

10 rb. Konstantynowska 1. 

Z powodu liczny.eh naśladownictw kuchenek gazowo·· nałtowych, zwracamy • 
uwag«: Sz. PubJicznokf, te jedyną dobrą kuchenką jest ~ 

czyński. H6.5„ 

Dobre i tanie Mleczarnaa z obiadami.< 

„Primus" • • • • 

prosperuj,ca, bajecznit ... WJNJ\ o sprzedam byle zaraz, Mał 
_ ~ Benedykta 27. 1488-

'8 polecają hal'ldłe win: ~ poszukuje: posady ekspe 
~ inkasenta, kasjera, d<ll 

., ztopatrzony naszą marką fabryczną, oraz stemplem firmowym 
w 7-miu jezykach. Zwljuujące sie przeszło a,000,000 sr;tuk 

w utyciu świadczą o dobroci naseych kuchenek. 

&i f B CER N (1Q lub maguyniera, złoq 1 
g • • ~. do 500 rb. Łaskawe oftr 
<ii Andrzeja 11, róg Spacero- t:r administracji .Kurjera Łó 
E wej, d. Jezierskiej. E go• pod .A. K. soo•. H 

HURTOWA SPRZEDAZ Odbywa elę td lat płftaata AKTIEBOLAGET 

S G 
wl~bDomu Handlowym • 8, A. H J O R T H & C!! ~Widzewska lóJ, róg Gu-~ pokóJ umeblowany zan 

zymon o u erg Warszawa, Graafczna 11. Stockholm (Si:wecja). • • 
~ bernatorskiej. o wynaj~ia. Wiadomość 
~ c. stantynowska )i 13, m. 37 
'i Nowo-Zarzewska 24, róg w H47. 

Za dob oć każdej kuchenki firma odpowiada. ... Kruczej dom. wł. ui przybl~· się suka. 

'fi ngielskiego · można 

najgruntowniej 
najprędzej 

. i najłatwiej 

ln~tJt~t · j~ijtów nowożJtnJc~ nauczyć się u 
dowitego .·• 

D-ra Kummera 
Południowa 3 (Piotrkowska 10). !\nglika ! 

gramojony i płyty 
· · najnowszych zdjęć 

P.OLECA E. TESCfłfłEr{ 
Piotrkowska 30. (dom własny). 

HA.ND. r nw1v~" 
H „ LU 

JEDYNY ME SUBSYDJOWA . 0RGAN PRACOWNIKÓW 
' HANDLOWYCH I ?RZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

„Handło~;iec" broni praw i interesów wszystkich v a· 
cowników handlowych i przemysłowych. 

„Handlowiec" zamieszcza -;tale wakujące posady. 

„Handlowiec" zamiesP!cza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

"Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

j,Ha.ndlowca" prenumerowat można we ws~ystkich kari 
torach poi. towo telegraf1-:zri 1,,..1, 

_._._ N11 :T1ery ok~i:C-

•. · At11es Hedftk~ji: Warsz 3. 
CBWA: roeznłe · . . Rb. 5.- . 

i'::war!aln~~ . . „ 1.25 ) z przesył1<ą pocztową. 

trennmerat1~~ w !JOSić również można przez T-wo pra­
cowniki.hv hant-ti~wreh (Sliska .M9). 

łedaktor J. Ka1•tu;.sitski. 1-\ier(>wnik .Mteracki E-<. Hoffman. 

;:;- Telefon nr. 13·01 ?' pstrej (łaty ciemno brom 
~~~ ~ Czerwone I Oprócz nac:tvni~ Wiadomość Radogosza..,ul, 

~ Józefów ; i I ~~;;:/·:;ti'·:t P~~~;;~ 
z Dr. Żel. Jlaiwiśłańsk~ ~~słodkie. ~~1.so 65 bez, Aleksandrowska t:4s· 
Z Niecała 33. 2 L!J potrzebny czeladnik si 
~ 'A.'~ .„. na repera<:jE: i średniaki. 
2 Willa Siekierzyńskiego. 2 • Przeciw Rzeżączce • stantynowska 53. 1464-
, Z Najnowszy środek Rutynowany maszynista I 
2 Pensjonat dla dzie- 2 Sa10 _ p·lchi'lrlD" kuje posady. Obznaj1 
' ci11-Warunki hygie- Z n jest z maszynami paro 

Z 
niczne. - Kierune2~ 2 wynał~zek aptekarta kotłami parowemi, z oś' 

· f bi k. 8. Konhe1ma w Petersburgu, . I . 
re an 1• ddala szybko i radykalnie, pl"ZllZ lek, DJem, ł: ektJ'yCzne~ ogrzeVi 

ro'2~~~~ jest uwazany za środek racjonalny. centralnem fa.bryki t. p. r~ 
· mi. Posiada dobre świad 

Dzia1a również sk11tecznie w I 
łl•====:aa::=łJ li przypadkach ostrych, jako teł; i ul. Zakątna l9 Zyskows: 

chronicr;nych i w przeciągu krót- p. Kałczyńkich. 1486-

Ważne dla robotników 
miasta Łodzi i okolic! 

~J~jeniczne llijrania 

kieiio czasu usuwa J1aj11porcr;yw· urUłdZenie Sklepowe rze 
szc wydzieliny. zaraz do sprzedania. ~ 

Sposób użyci~ dolą.c1ony d„ kat° mość Nowe Chojnny, Prym 
dego pudełka. Prawdziwy tylko na ~ 17• H9().. 
w puszkach metalowych po rb.1-
rb. I kop. 80. zaginflł' paszport, wyd.aoy 

Do nabycia w apteoe Wojsławice. pow. siera 
R. PREISMANA, w Warszawie, go, gub. kaliskiej, Da im 

Freta Ni 16, telefon 4Q.63. !entego Kubika. 14~1-

' 

dla ochrony od kurzu, sadzy, w ł 1· · p 1 ysy am za za 1ezen1em. rzcsy - r' aginę.ła karta od pasz. 

I 
szkodliwych wyziewów I t. d. ka podług taryfy pocztowei . 

. ~'s':l3-0-ll[!]I ijae: "'wydana z fabryki Karo Zac!en z robotników za .~. zerta, na imu; !Stamsława 
~ranicą nie obywa się bez siaka. 1483-
tibrania hygjenicznego. Ubra- zag. paszport, wydany z 
nie nasze składa si~ ze h . Koźrniań, pow. kols 
spodni i kamizelki szytych Ciee oe1nek. gub. kaliskej, na imłe Mar 
na sposób amerykański Chruścińskie). 1484-
oraz marynarki i angielskiej 'Zachęta'' 
czapki, zabezpieczającej ca- Ponsjonat „Q Heleny ri agmąl paszport, wydany' 

· d b d Kuczalskiej. starannie prowadzDny uwzgl-- LI Wiskitno, pow. łódtl 
łą głowę i szy 1ę o ru u, <loiaj~cy pott:zc~y gośc!1 Pcx!cimuj"ey się gub. piotrkowskiej, na imię 
kurzu, l!OT .1Cćl I t. d. op1ek1 nad nicletn141ml. f S b } k' 1„6 Uocani& szyte ze spe- 'M • • ł k . . ze a o o ews iego. ~ 
c

1
·a1ne1· tkaniny nie przyj. ,..asaz, gamnas y a n~ mlłJSCU. zaginął pies czarne i białe 

t.622 -6-1 b bi . 
mującej kurzu i odznacza ----------------- ez ogona, wa s1~ 

się niebywałą trwałością, na Ogłoszen1'a drobne·. Odprowadzić za nagrod 
którą dajemy 3-letnią gwa- łuclci rynel( ~ 2 Dłutkiew 
rację. Bardzo wygodne przy Ciechocinek. D-wa Lewenstam zaginął paszport, wyaany 
robocie. Cena całego ubra- przyjmuje młodzież na pen- gistratu m. Łodi1, 11'1 

nia 4 rb. 50 kop. To- sjonat, zapewniając troskliwą Wawrzyńca Urbańsldego. 
r ~Y .va „Pra .L. ". opiekę. Wiadomość Ciechocinek 1467-

11 
fó~ż, WiDnwsk 41, m. 9. willa własna. 1430-5-1 7ag. paszpport, wydany z 

1439_2 - t Do sprzedania ~ i1, morga grun- LJ jasienie;:, pow. grojeo 
~="" ..:... - a tu z budowlą, w Konstanty. gub. warszaw::;khtj, na i~ 

nowie~ Wiadomość Konstanty- ny J.tbłońskieJ. 1468-

r Szczu Dy I nów, ul. Pab 1 anickfł, u jóufa zag. paszport, wydany z 
C\ l Mabckiego. l +69-2-1 l(amienica polska, pe.w, 

I wyt~pia zupełnie pasta przycot~\YllnJ Do sprzedania różne meble ~i~go. g~b. Piotli 
w aptece .Il Zalewsktego używane, w dobrym stanie. ltteJ, na 1m1ę Bromsławy C.o 
- - - · 11• I w· d k 90 t 6' ~i.. " na 1471-w Rawie. gub. Piotrk. nar;rorlzo11a za. -1· ZtWS a , Sr t. W;:w-.at~e. -·---------
!zybkie i „ '.'C dziabnie na W/Stli• 1J28-6-1 zag• paszport, Wyl.lally 
wie w Y. ".11ruu wielkim medalem G-ramofon nowy i SO płyt sprzo: naczelnika Łódzkiej 
złoty: 6G CEN\ FU!'TA l,~ .KOP. dam za bezcen. Konstanty„ Naukowej, na imit Elki He. 

"--.,.iiiilii.a.1iliii6iiiiliiiillil1&11iiiiili,.. ..... .- nowsk. Ni .ołl, m. 22. 1479-2 nza NI 30. 141J-
·-:rl.~~:...--~~„- ···· , . .,,.~,,,.-.,.,,,,""'~ -"""""""' __ ..._,.4';_...,._ ,,,.,,_ ~ H_. edalii-ur· od ... owtcdz:!alny M. Bonifacy H1 

\:' )'(law~.a Bt. ó.~ili.z.eK. · ~ ~ 
;! 1 1 ~ A;fOiirnl st 4 lt&lt,Zb,. zaefioctnia a1. 

.„"""' „, . :=1"„-ZX!!lt Z~ 


